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N. fr. Presse nadmienia, te  jest mona o 
edroezsnin także s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  
tak jak czeskiego, a to z powodu, i i  spóźnione 
są w nim prace ze względu na wielkie zajęcie, 
jakie budzi sprawa propinacji.

Na onegdajszem posiedzeniu t i j m t i  m o ­
r a w s k i e g o  wniósł biskup Bauer przejście do 
perządkn dziennego nad rezolneją, wzywającą rząd, 
aby przeciw wszelkiej zasadniczej śmianie pań­
stwowej ustawy szkolnej energieznis wystąpił. 
Wniosek biskupa został 47 glosami przeciw 39 
odrzneony, poczem cala prawica (posłowie czesko- 
morawscy i konserwa ty dci) wyszli, zaezem sejm 
został zdekompletowany.

Urzędowa W ientr Absndpost podaje z oka­
zji p rz y b y c ia c e e .W ilh e lm a  do  W i e d n i a  a r­
tykuł obszerny, i jak wszystkie tego rodzaju 
ennuncjaeje anstrjackis nic nisznaczący. Jedyny 
ustąp ciekawy o owym łaflcucku, rzuconym od 
Północy do Południa, jest zatarty nieokreślonym 
wyrazem Brandung , któryśmy przetłumaczyli na 
„fale burzliwe.* Urzędowy komunikat podnosi 
znamię niezaezepne, inoffenswtn Charakter, związ­
ku, wymierzonego jedynie ku utrzymania pokoju. 
.Nikomu na przekór, a dla własnej obrony — oto 
znaczenie związku Austro-W ągier, Niemiee i 
Włoch, tego zwartego łańcucha przyjaźni, który 
pociągnięto jako wał obronny przeciw burzliwym 
falom politycznym. Temu związkowi, iak dotąd, 
tak i nadal, mamy nadzieję, źe zawdzięczać bę­
dziemy pokój* itd.

Organ austrjackiego ministerstwa spraw za 
granicznych FVemdeńblatt pisze : .Dzień dzisiej­
szy jes t wielkiem zadośćuczynieniem dla austrja- 
okiego eesarza, twórcy związku pokojowego.*

P r a s a  w ę g i e r s k a  wita cesarza W ilhel­
ma bardzo gorąco i s naciskiem zaznacza, że 
świat słowiański będzie mneiał powziąć przekona­
nie, ił przymierze pokojewe jeet i le  do wzru­
szenia.

Nordd. Allg. Ztg. repro lakuje artykuł po­
witalny Wiener Abendpost i oświadcza, łe  całe 
Niemcy wraz z ludnością wiedeńską cieszą się z 
odwiedzin cesarza ntemieokiego we Wiednia.

Uderza powszechnie, łe  ks. W a 11 i i (na- 
stępoa tronu angielski, szwagier Wilhelma} nie 

osoat&ł we Wiedniu, t le  praes Wągry odjechał 
o Rumunii.

N. W. Tagblatt podaje naetępnjącą wiado­
mość i  P etersburga: D. 39. września przedsta- 
wila aię P e b i e d o n o s c e w o w i  d o p n t a e j a  
C z e c h ó w ,  której przewodniczący, S km an  mię­
dzy innemi zapewniał, łe  c a ły . naród czeski, ze 
wszystkimi najlepszymi przswódzcami na czele, 
zdecydowany jest powrócić na łono staraj wiary 
prawesławnej, i ledwie doczekać się mołe powro­
tu do jedynego zbawiającego kościoła św. Cyryla 
i Metodego. Oberproknror przyjął tę wiadomość 
z ezczególnem zadowoleniem i wyraził iyczenie, 
aby tak łs  reszta katolickich 8łowian Anstro-W ę- 
gier przyszła do przekonania, że jedyne ich szczęście 
leży w ponownem zjednoczeniu z Kościołem pra­
wosławnym. Po tej andjencji wszyscy członkowie 
dspntacji wraz z 60-letiim  Skriranem przeszli na 
prawosławie, a dzienniki rosyjskie wielkie przy­
pisują znaczenie temu faktowi. — Czy to prawda, 
nie wiemy jee icze ; ale to faktem jeat, łe  Czesi 
nigdy nie byli prawosławnymi, a św. Cyryli i Me­
tody do katolickich apostołów nalołą.

A r c y b i s k u p  D i n d o r ,  odbywając wi­
zyty dyocezjalno, przybył do miasteczka P i ł y ,  
gdzie mu serdeezne przygotowano przyjęcie. Na 
ekargi parafian z pewodn nowych rozporządzeń 
o nauce katechizmu w szkołach ludowych po nie­
miecku, arcybiskup dotknięty widocznie stosun­
kami ezkolnemi, tak odpowiedsiał: .Kochane 
dzieei, nie traćcie cierpliwości; zapewne jeszcze 
kilka la t przyjdzie nam znosić ten etan przykry, 
którego wasi areypasteri neunąć nie zdoła. Bądź- 
eie jednak pewni, łe  te eenję i boleję nad tem 
wraz z wami, a duchowieństwu stosowne polece­

nia wydałem, aby keięła w takim razie ewą ger- 
liwość w ytęiyli i dzieci nauczali wszystkiego, oo 
ene wiedzieć pewinny*.

Na prośbę, aby przysłał wikarjusza Polaka, 
i to takiego, który nie ma widoków zostania w 
krótkim czasie proboszczem i nie potrzebuje się 
ubiegać o culze względy, odpowiadział arcybiskup : 
.A le zkąd mam wsiąść takiego księdza, moi mi­
li?  Otóż w Westfalii, Baksonii i eałych Niem­
czech są tysiące Polaków bez należytego duszpa­
sterstwa i księża tamtejsi błagają mnie gorąco, 
ażebym im przysłał polskich księży, a ja ich pro­
śbom zadosyć nezynić nie mogę, bo nie mam księ­
ży". P. Olejniczak prosił gorąoemi słowy arcybi­
skupa o opiekę nad śpiewem polskim kośeielnym, 
na co arcybiskup odpowiedział: .1 owszem, moi 
koehani 1 Śpiew przyczynia się do nastroju ducha 
i podniesienia uroczystości nabożeństwa. Muszę 
wam nawet wyrazić moje niemałe zdziwienie, łe 
ta dzieci katolickie nie umieją śpiewać pieśni ko­
ścielnych, choć macie osobnego organistę w ko­
ściele. W innych parafiach, i to ezęeto bardzo 
małych, gdzis nauczyciel jaki tylko pobocznie 
funkcje orgauiBty sprawuje, śpiewają dzieci czy 
to polskie, czy niemieckie, tak pięknie, łe  się 
serce raduje*.

Pruski woluomyślny deputowany R i c k a r  t 
miał przed swymi wyborcami miasta P o z n a  n i a 
mowę, w którsj ostro krytykowałnstawę o k o l o ­
n i z a c j i  p o z n a ń s k i e j .  Przyznająe się, ła  jest 
za germanizacją za pomoeą urzędu i szkoły, o- 
świadczył, ła  ekonomiczne przedsięwzięcia jest ry­
zykowne i wadliwe, kapitał 100 milionów jest 
zbyt wielki, ztąd aparat kosztowny. Natomiast 
pochwalił Rickert zasady kolonizacji wewnętrznej, 
rozwinięte w broszurze dr. Teodora Kalkstaina 
(Polaka), a przemawiające za systemem parcela­
cji bez rółnioy narodowościowej.

Do Behlesische Ztg. donoszą z Berlina, łe 
ces. W i l k  o l m  sam wezwał ki. B is  m a r k a ,  
aby przedłełył raport w sprawia ogłoszenia p a- 
m i ę t  n i k a ces. Frydryka z r. 1870, które go 
wielce oburzyło, i że nawet sam pojeehał na dwo­
rzec kołsjowy po kanclerza. Cesarz był nawet z 
góry przekonany, łe  pamiętnik jest po części pod­
robiony. Ale te ł zarazem donessą z Berlina, że 
cesarz dopiero wtedy przystał na wytoczenie pro­
cesu Geffckonowi, gdy kanolerz dymisją zagroził.

Ostatnie wiadomośol z Berlina opiewają; 
Krewni uwięzionego dr. G e f f e k e n a  wuieśli 
preśbę o wypuszczenie go za kaucją na wolną sto­
pą. Prośba jednak została odrzuconą. Pamiętnika 
cesarskiego znajduj* się przeszło 30 egzemplarzy 
w obiegu, rząd ma spis jego posiadaczy i obiega­
jące egzemplarze oryginalne ściągnie. Bismarko- 
wika Post powiada o Geffokenie, łe  naleły do 
stronnictwa Welfów i nieprzyjaciół państwa, zne- 
szącyck się kn jege szkodzie z P s i a k a m i ,  Al­
zatczykami i socjalnymi demokratami.

Mnóstwo p o d o f i c e r ó w  p r u s k i c h  uda­
ło się do Stambnłn celem reorganizacji a r m i i  
t u r e c k i e j .

Dyrektor Bankn państwowego Deohend zwo­
łał berlińskich bankierów, przewałnie żydów, i 
zawezwał ich z najwyższego polecenia do subskry­
pcji kwot pieniężnych na znaną . m i s j ę  m i e j s k ą *  
(stowarzyszenie celem propagandy protestanckiej). 
Subskrybujących upewniono, łe  Stóeker będzie z 
zarządu „misji* nsunięty.

D e k r e t  C a r n o t a  względem kontroli 
c u d z o z i e m c ó w  spowodowany został wzroitsm 
szpiegostwa, i jest zaraiem  odwetem za trudności, 
stawiane przez Niemców na granicy, — z tsgo 
względu chwali go część prasy paryzkiej.

Nordd. Allg. Ztg. ndsrza gwałtownie na ten 
dekret. .K ałdy  Niemiec — pisze organ kanclerza 
— któryby dziś analazł się na ziemi francuskiej, 
musi sobie powiedzieć, śs ■ krajn oświaty prss- 
u iśił się do krajn barbarzyńskiego*. Tossische 
Ztg. twierdzi ar'.omiast, śe kto potępia dekret 
fr&ieniki, m u l  i - wnieś p*tępić pedebns zarządze­
nia niemieckie, skierowane przeciw Polakom, Ro­
sjanom, Anstrjakom i F ra iau o m .

Z P ary ia donoszą do Czasu: Nawot opty­
miści obliczają, ło I z b a  przetrwa najwyłaj d* 
lutego, nowo wybory odbędą się w marca, a zgoła 
niowiadomo, jaki rząd będzie niemi kierował. 
Prefekci w trzech departamentach otrzymali pole­
cenie zamknąć wszelkie s z k o ł y  ś w. J ó z e f a  
i zgromadzenie rozwiązać. Prefekt Paryła reipo- ; 
rządził pod karami, łe  k o l p o r t e r z y  g a z e t  
mogą wywoływać jedynie tytnł artykułu 1 cenę 
numern.

Słychać, łe  c a r e w i c z  następca przedsią- 
woźmio na wiosną wielką podróż, p rsy isim  odwi- 
dzi w y s t a w ę  p a r y s k ą .

Z M a n e h e s t r u  .oneszą: Delegaoi 200.000 
robotników kopalń węgla uohwalili: albo podnie­
sienie płacy o 10 procent, albo strajk powszeehny.

Do Łondynn donoszą: S n a k 1 m jest nad­
zwyczaj zagrołony; ogień s hateryj zgoła oble­
gającym nie szkodzi, ziła ich wynosi 5.500, otrzy­
mują stale amunicję i prowianty z Handnb. Za­
łoga jest zupełnie wyczerpau* służbą oiągłą dniem 
i nocą. Powezeehnie żądają stałego pomnożenia 
wejak w Egipcie, inaczej Suakim będzie znown 
haniebną kartą w dziejach kolonialnej polityki An­
glii. Przybył do Suakim parowiec s przyrządami, 
które m ają w noey pozycje i roboty oblegaj ącyck 
elektrycznie oświeoać. — W Z a n z i b a r z #  za­
bili krajowcy 13 Niemców (3 urzędników, 11 słu­
żących). Sułtanowi oświadczyli oni, że zgoła nie 
ma prawa wydawać ich krajn Niemcom. Niemcy 
zewsząd uciekli ped opiekę angielską. Handel zu­
pełnie UBtał, powaga sułtana całkiem npadła. 
Z wnętrza krajn ciągną tyaiąoe na obronę wy­
brzeży.

O b w a r  o w a n i * B n k a r  e a z t n idzie po 
spiesznie; praee poczęte będą rychło skończone, 
a dalsze skończą się najdalej do dwóch lat. P re­
zes stronnictwa k e n a e r w a t y w n s g e  rumuń­
skiego, Katardżi, jak dzisiaj słyokać, przeszedł do 
obozn rządowego.

Z S o f i i  donoszą : Były kawas konznlatn ro- 
syjskiego, uwięziony za burdę w Warnie, został 
wydany niemieckiemu konznlowi, który odstąpił 
go znowu władzom rosyjskim do ukarania.

Cesarz W ilM i II. v  Wiednia.
Z pierwesege dala pobytn cesarza W ilhelma

w Wiednin doekodzą następujące nowe ■■osogśły:
Cesarz niemiecki pedał na dwsren rękę na­

miestnikowi Posslngarowi i burmistrzowi Uhlowi. 
Do burm istraa powiedział, łe  eieszy się, l ł  znowu 
ogląda Wiedeń. B nru ie trr odpewiedalał, i i  cała 
ludność wiedeńska radu)* się z przyjazdu takiego 
gośoia.

Podczas przywitania peron był pusty. P ra ­
sa wiedeńska jest niezadowoloną z powodu, śe 
jej reprezentantem przy uroczystościach przyjęcia 
mało poświęcono uwagi i względów. Szczególnie 
dotyczy to ustawienia dziennikarzy na peronie 
dworca kolai zachodniej, gdzie nie mogli być 
świadkami ncenr powitania. Równieł skarżą się 
sprawozdawcy piim zagranicznych.

Cesarz Franciszek Józef pytał Jeszcze na 
dworca kolejowym kr. H erberta Bismarka o stan 
zdrowia ojca.

Na przedmieściach wiedeflikich Nenban i 
M ariahilf rozrzucone wczoraj mnóztwo kartek 
z napisam : „Kto nie jeet łydom, nieeh ilim i- 
nnje !•

Podczas wjazdn obn eesarzy narodowcy nie­
mieccy wrzucali bukiety z bławatków de powozu 
cesarskiego.

Podczas przejazdu przez Babenbergeretraese 
dał się słyszeć z grona studentów, priyitrojeayeh 
w barwy niemiecko-narodowe, okrzyk: ,Hooh 
Wilhelm!* Na „M ariahilfstraiea* było około 35 
domów wcale niendekorowanyeh.

Po przyjeździe i odbyciu eeremenii pierw­
szego powitania, eesarz Wilhelm, wypocząwesr, 
udał się o godz. wpół do dwunastej z wizytą do 
arcykziąłąt.

Pe połndnin odwidzlł cesarz Wilhelm księ­
cia Renes i wyraził niespodzianie życzenie zwi­

dzenia akademii zstnk pięknych, dekąd ndał zię 
z adjntantom Harpko. Osobistości urzędowo aka­
demii były nieobecne. Tylko urzędnicy, zamie­
szkali w akademii towarzyszyli Wilhelmowi po 
wszystkich oddziałach. Wizyta trwała kwadrans.

W ciągu dnia odbyły się także wiiyty ml- 
I nistrów. Tisza odwidził o godzinie w pół do 4tej 

Kalnokiego, przedtem był Kalnoki przez pół go­
dziny n eeearza W ilhelma, poezem odwidził zno­
wn Herberta Bismarka, podczaz gdy Tisza konfe­
rował z Szoegienyim. Takie Orezy i Szechenyi 
iło iy li wizytę Bismarkowi.

H erbert Bismark edwidził Kalnokiego i S te- 
gyenyego w urzędzie spraw zagranicznych, gdzie 
zabawił trzy kwadranse, poezem obydwaj ci pa­
nowie oddali mn wiiytę.

Cesarz Franciszek Józef konferował po po- 
łuu_.d z Kalnokym, poezem odbyła zię konferen­
cja Kalnokyego z Tiszą. Cesarz przyjmował na­
stępnie na andjencji kr. H erberta Bismarka. Au- 
djenoja trwała 7 t  godziny.

Powszechnie sądzą, ie  wszystkie te konfe­
rencje dotyczyły raczej spraw ekonomicznych, niż 
politycznych.

Około godziny 4. przyjmował Wilhelm Ga- 
limbertiego, Tiszę, ks. Koburga Filipa i areb. 
SehOnborna na andjencji prywatnej.

Obiad familijny odbył się w pokojaeh Ale­
ksandrowskich. Byli na nim wszyscy arcyksiąięta 
z żonami, ks. Filip Koburski i ks. Renss, także 
z żonami. Cesarz, aro. Rudolf i areyksiążę W il­
helm mieli pruskie mnndnry.

Wieezorem odbył się w sali ceremonialnej 
koneert galowy i trw ał od 8 do 10 godziny. 
Przygotowanych było 840 siedień. W środka za­
jął mlojiee Wilhelm pomiędzy cesarzem- Lcesa- 
rzową, którą wprowadził na salę. Obecni byli mię­
dzy innym i: cały dwór. arcyb. SchOnborn, Hohen- 
wart, KhsTenhńller, Juljusz Andrassy, wszyscy 
bawiący tn anstrjaccy i węgierscy ministrowie w 
ich rzędzie takie Ziemiałkowski, arcybiskup Gangl- 
baner i SchOnborn, bisknpi Grnsza i Angersr, Uhl, 
Possinger, Chlnmetzky, Kallay, Czsdik, Belcredi, 
w ieli magnatów węgierskich, wszyscy posłowie prócz 
franenahiego.

Arcykslęłna Stefania ogólne wzbndzała za­
interesowani* uroczą swą powierzchownością. Ubra­
na była w suknię jedwabną niebiesko-fioletową.

Podczas przestanku przedstawiła cesarzowa 
Elśbieta Wilhelmowi kilka dam, między temi h ra­
binę Taaffe. Cesarzowa rozmawiała dłuższy czas 
z Bismarklem. a cesarz Franeiszek Józef z Duna­
jewskim, wiceadmirałem Stsrneokiem i wieloma 
innymi nezsitnikami.

Obaj monarebowie rozmawiali z wielu oso­
bami. Gdy Wilhelm spestrzegł Juliusza Andras- 
sego, Biedzącego w czwartym rzędzie, podszedł ku 
niemu, nśeisnął mn rękę i rozmawiał z nim kilka 
minut.

W koncercie udział wzięli z opery nadwor­
nej : Reiekman, Winkelmann, Papier, Van Dyck, 
Holmesberger, jakoteż panie Lncca i Materna.

Program koneertn był następujący:
Oddział pierwszy: 1. Rossini: Uwertura do 

.W ilhelm a Telia* ( rle s tra ); 3. W agner: Śpiew 
Wolframa s „Tannk&nsora* (p. Th. Beichmann); 
8 Schubert: „Der Krenzzng* i M ozart: „Wie- 
genlied* (p. Rosa-Papier); 4. Mendelsohn : Scher­
zo ze .Snu nocy letniej* (orkiestra); 5. W agner: 
Scena z „Lokengrina* (p. ran  Dyk). Oddział dru­
gi : 1. W agner: Preludium do „Parsifala* (orkie­
stra); 3. M arsobner: Arja z .W am pyra* (p. H. 
W inkelmann); 3. W agner: Scena z „Tannh&nie- 
ra“ (p. A. M aterna); 4. Schubert; ,A tb Maria* 
o a eolle i harfę (p. F. Hellmesberger i p. A. Za- 
m ara); 5. M ezart: Romansu z .F igara* i Pon- 
ghiellf, 8cena z .Gioeonda* (p. Paulina Ł ucca);
8. H ellm esberger: .Scena balowa*.

Głoszą, ś* najwyższy podkomorzy Trant- 
■ansdorf otrzymał ad W ilhelma arder orła czar­
nego pierwszej klasy.

Przedmiotem różnorodnych komentarzy jest 
fakt, ie  ki. Walii apnleił Wiedeń przed przyja­
zdem ces. Wilhelma.

Wracająe jeszcze de przyjęcia, sanwaśyć na­
leży, l ł  ludność Wiednia pod względem polity­
cznego taktn przeszła wszelki* eezeklwzaia.

Zachowanie się jej byłe nawet doić zimne. 
Wiedeń przyozdobiony był flagami ezarno-iółtemi. 
Gdyby nie prsejełdł&jące co chwila ekwip&łe 
dworskie zapełnione niemieckimi oficerami nie po­
znałby nikt, łe  w mieście zaszło coś nadzwy­
czajnego.

Program na d iiś :  O godzinie 11. przed po­
łudniem przyjęcie generalieji w burgu, o godzinie
13. śniadanie w pałacu niemieckiego poselatwa, o 
godzinie 3. przyjęcie szefów obcych ambasad tam ­
że, o godzinie 6. obiad galowy o 136 nakryciach 
w burgu.

Na obiad ten zostali zaproszeni oprócz ro­
dziny eezarskiej, dygnitarze-dworu, pzłstw a,-am ­
basadorowie, wyŻBze duchowieństwo i wyższa je - 
neralieja. Ogółem 100 osób.

O godzinie pół do 10. wieczór Soirśe u ar- 
cyksięcia Łndwika.

Dnia 5. października rano polowania w zwie­
rzyńcu w Łainz koło SchSnbrnna. O godzinie 3. 
śniadanie w zamku Schftnbruńskim w kostju- 
maok myśliwskich, o godzinie 3. odjazd na polo­
wanie do Styrji.

De Orater Tagespost donoszą z W iednia:
Cesarz Wilhelm wystosował do gabinetu 

wiedeńskiego wyraźne syczenie, aby zjazd w W ie­
dnin miał oeehę czysto fa .-ilijną- Dla rządu nie­
mieckiego byłyby demonstracje, nawet takie, ja­
kich widownią był sejm dolnoanstrjacki, wysoce 
niedogodne i utrudniałyby m s ściślejsze nawiąza­
nie istniejącego jn ł  sojuszu.

S p ra w y  se jm ow e.
W 8ubkomitecie k o m i s j i  p r o p i n a c y j -  

n s j  wre walka o modłę wykupna prawa propi­
nacji, i trudne jeszeze dziś przewidzieć, czy przyj­
dzie wogóle do uchwalenia jakiejś ustawy i jaka 
zasada pozyska większość.

Jedna połowa członków subkomitetu stawia 
zasadę na tyck miastowego zupełnego zniesienia 
prawa propinacji, a zatem bez przeniesienia tego 
prawa po roku 1910 na kraj; wydania obligaeyj 
przez państwo gwarantowanych, analogicznie do 
wydanych obligaeyj indemnizacyjnych za zniesione 
powinności poddańcze i proponuje na umorzenie 
tych obligaeyj i wypłatę kuponów nałożenie do- 
datkn do podatku konsumeyjnego i opłat licencyj­
nych od szynków. Posłowi* ci oblicziją, ie  połowa 
potrzebnego w ciąga rokn kapitała na amortyzację 
obligaeyj osiągnąć się da z opłat licencyjnyon, 
drugą połowę zaś kapitału pokryłyby dodatki kon- 
snmsyjne.

Inni członkowie stawiają jako żądanie, aże­
by ustawa zaitrzegja prawo pierwszeństwa dla do- 
tychczasowysh uprawnionych do dzierżawy prepi- 
nacyj za wynagrodzeniem o 10 do 30 '/. wyższem 
od orzeczenia krajowej komisji propinacyjoej, 
wydanego na podstawie ustawy z roku 1875 — a 
następnie demagają się, ażeby iloczyn czystego 
dochodu propinacyjnego, przeznaczany jako inde- 
mnizacja, był już z góry jako 18 lub 20 kretny 
obliczonym, i żeby dopiero na tej podstawie obli­
czono wysokość zaciągnąć się mającej pożyczki.

Poniewał oprócz powyższych zapatrywań, 
zgłaszane są jeszee inne projekta, a w szczegól­
ności posłowie Abrahamowicz i Biliński mają za­
miar przedstawić inne zasady rozwiązania sprawy 
propinacyjnej, przsto subkomitst postanowił oba 
tych posłów do swych narad zaprosić.

Prześladowanie Unitów.
Do Dtiennika Poznańskiego piszą z guber- 

nii orenburskiej co następuje:
Do szczegółów, jakie wam przed kilku dnia­

mi o nieszczęśliwych Unitach tu wywiezionych 
przesłałem — dołączam jeszcze następujące:

Osiedlono tn dwadzieścia rodzin nniokieb we 
wsi Butyrsku. Oto icb nazwiska: Z Polubicz: 1) 
Błażej Kossowski, 3) Mikołaj Sznbarczuk, 8) Da­
mian Czeczot, 4) Maciej Dragan; z Łom ar: 5) 
Piotr Bieleeki, 6) Antoni Mergunowiez, 7) Onufr, 
Kartasiswiez; z Lubenki: 8j rodzina Józefa Kn- '

f f l ię to iM f  mn Fryflim  in.
(Ciąg dalszy).

III .
Wobee wyjątkowege zainteresowania, jakiś 

zapiski te *zbndiiły i skutkiem wypowiedzianego 
s wieln stron żyeeenia, uzupełniamy je niniejizem, 
tak, i ł  aiytelniey będą mieli oałoić, co mianowi­
cie przedstawia interes ze względu na nową fazę, 
w którą cała ta sprawa wchodzi.

3. paidsiem ika  Jenerał Bnrnside priybywa 
z Paryła. Wygląda roznmnis. Mówi otwarcie, tak, 
łe  Blumenthal i ja sądzimy, i ł  ozyńi to z pele- 
eenia ludzi, będącyck u storn rządu. Chcą pokoji, 
ale bez nstępetw terytorjalnych. Favre natomiast 
powiedaiał mn, łe zwyeięłona Francja musi się 
zgodzić na stratę A ltaeji; ćziBisjszy rząd ais 
mógłby jsdnakł* postąpić samowolnie, ponieważ 
przyjęcie naszych żądań naraziłsby go na obale­
nie. Z tego powodu potrzeba zwołać konstytuantę, 
poniewał wypowiedziane tamże imieniem narodu 
łądanie pokoju poparłoby rząd. Nadmieniam, ie 
my wcale nie mamy zamiaru przeszkodzić wybo­
rom, eo Amerykanina zadziwia.

5. paidsiernika. Jego król. Mość przybył z 
wielką kwaterą główną. Niesłychana masa powo- 
*ów; nawet Schneider i Stieber ») mają własne.

14. paćdtiem ika. Stosch opowiada, łs  Boyer*) 
od wczoraj wieezorem jest w W ersalu; proponuje 
układy z warunkiem wypuszczenia armii z Metzu, 
aby Basaine mógł spróbować restau rac ji; Bismark 
ohce z tegs korzystać, aby zatrzymać w ręku 
wszystkie śrsdki, •rtóre mogłyby sprowadzić rs- 
znltat pokojowy.

‘) Policjauoi. (Przyp. red.)
ł ) Adjutant Bazaine*. (Przyp. red.)

3. listopada. Bismark referuje w sprawie 
układów z Thieriem . Ostatni eowiada, łe  do wy­
boru keustytuanty trzeba 38 ani. W tym czasie 
powinno być zawieszeni* kr oni i rasitaillement, 
do czego my się mamy przyczynić. Na zapytanie 
Bismarka, oo w zamian za te ofiarują, Thiers 
zadziwiony powiada : „Widoki dojścia do ustano­
wienia rządu za pomoeą konstytuanty.* Gdy wa­
runku tego ni* przyjęliśmy, Thiers zawołał: ,M ais  
nous aurions donc alors la capitulation au tnilieu 
de l’arpiistiee.m (Tot tedy mielibyśmy kapitulację 
wśród zawieszenia broni). Na zarzut Bismarka, 
eo do uływania turkosów w wojsku, Thiers odpo­
wiedział: Toł t panowie macie tak samo nlauów.

13. listopada. Szyldwach nie chce mnie wpu­
ścić do willi Stern, ponieważ nie ma roskazu 
czynienia dla kegokolwiek wyjątku. Ministrowie 
wirtembsrsey nagle, skutkiem złysh wiadomości 
wyjechali, gdy mieli podpisać; jestto intryga Gas- 
sera. Suckow i M ittnacht są ludzie uczciwi; Roon 
i Podbielski skarżą się, ie  nie otrzymują infor- 
maeyj. Bismark przerażony t»m, że tacy pruscy 
partykilaryści w ogóle ze sprawą tą mają eoś do 
czynionia. Ltdoehowski dowiaduje się, czy papież 
zostałby przyjęty w Prusach? Bismark uważałby 
opuszczenie Rzymn za wielki błąd ze strony P in­
ia  IX. Król i ja takie jesteśmy przeciwko jego 
przyjazdowi do Prus.

12. listopada. Odo Russell *) ma przybyć. 
Zniesienie nentralnośei Czarnego morza przez Ro­
sję potwierdza się; powiadają, łe Palmerston 
Brnnnowowi przy podpisywaniu traktatu z r. 1856 
powiedział, łe  trak ta t ten nie przetrwa 10 lat. 
Gen. Annenkoff przywozi listy od cesarza Ale­
ksandra; ks. Renss wiadomość o tem  otrzymał 
dopiero przy wysłaniu listu i proszono go, aby 
nie telegrafował, dopóki król listn nie odbierze. 
Telegrafowaliśmy, aby krok ten powstrzymano; 
otrzymujemy jednakże wiadomość, te  jn ł  zapóźno,

*) Ówczesny ambasador angielski w Berlinie. 
(P. R.)

peniewał jednocześnie uwiadomiono Wiedeń 1 
Londyn.

17. listopad*  W edług mego zdania, pewin- 
niśmy zachować obecny podział wojska na armie. 
Zatrzymałbym kom endę; potrafiłbym wpływ pe­
wien Wywrzeć przy odpowiedniem zaitosowanin 
względów i snrowośei; ahciałbym tylko, aby przy 
inspekcjach, paradach i obiadach, mnie pomijano. 
Król iest rozdrażniony, peniewał równocześnie 
mnsi śledzić rokowania i opsracj* wojskowe, przy- 
tem ni* ma ładnych rozrywek — eodzienni go­
ście zaczynają być nndni. Ja  jestem  zdrów; od 
6-ej rano czytam i piszę; później —  czas zajęty.

25. listopada. Długa rosmowa z Ode Rus­
sellem. Wykazuj# mi znowu zdolności znakomite­
go dyplomaty. Zadewolony jest z Bismarka, który 
bardzo jest przystępny. W sprawie rzymskiej oba­
wia się, łe okupacja Rzymu wielkie jeszcze przy­
niesie szkody dynastji sabaudzkiej. Przypuszcza, 
łe  następca Piusa IX. :iaprowadai reformy demo­
kratyczne w kościele katolickim , tak, i ł  z cza­
sem silnemu papieżowi mogłeby się ndać połą­
czyć z władzą duchowną władzę królewską nsd 
Włochami. Książs Lynar wysłany został z wła- 
enoręcznem pismem króla do Bawarji, W irtem ­
bergii i Saksonii, aby zaprosić monarchów. Holn- 
stern przybył i ogląda mieszkanie i stajnia dla 
króla w Triaaon. Niebardzo korzystni* wyraża się
0 m inistrach bawarskich, którzy powinni byli 
więosj zdziałać dla sprawy niemieckiej. Odo Rus­
sell powiada królowi, ła  tylko zmysłowi dyploma­
tycznemu Bismarka Enropa zawdzięcza, iż z po­
wodu Czarnego morza nie przyszło do wojny.

6. grudnia. Odo Russell powiada mi, iż 
Bismark wyraża się przychylnie o aliansie z 
Anglią.

9. grudnia. Wieczerem przy herbacie, roz­
mowa teraz zawsze tak  mało jest ożywiona, żs 
większa część uczestników właściwie śpi; Schnsi- 
dler już nis czyta, i z nndów zawsze naaowe

1 oglądamy miedzioryty uratowane z St. Cloud.
i 15. grudnia. Maltke oczekuje kapitulacji

fsrto* LssgutT j l Msziśrss, psniewaś komendant 
oświadeiył, te  hreaić iak hędaie ia  eitatn lej kro­
pli krwi. Msłtke w takich ahwilask nisosaaeo- 
waay ma dewsip.

19. grvim a. Przybyli depatowaai bardzo są 
sadowoleni: lek bytnaść dobrse oddziaływa. Js - 
item  na obiadzie u Bismarka. Urzędniey siedzieli 
jak niemi, świsee były powstawiane w butelki. 
Stoso.' wróeił, Chwali Witicha i Treskowa.

$4. grudnia. Boś* Narodzenie. Francuzi 
dziwią aię bardzo naszym zakupom. L o terja ; Kas­
sel wygrywa porte epee efleerskie.

25. grudnia. W grnnsie rzeczy brzmi to 
jako ironia, łe  kałda ze stron wojujących powo­
łuje się na Pana Boga, jako na świadka debrej 
sprawy, a przy każdym suksssis chciałaby wyka­
zać, łe  Pan Bóg opuieił przeciwnika.

37. grudnia. Bourhaki idzie kn Belfortowi. 
Blnmanthal hardze zadowolony z podobnego aie- 
rozsądku.

4. stycznia. Roon zabrania rozdawania 
Yolkszeitung. Pierwszy dzień ostrzeliwania Pa­
ryia. Co powiedzą mędrcy w Berlinie, gdy po 
dwóch tygodniaeh jestcze nie będzie żadnej zmiany. 
Krytyczne położenie Werdera. Przy moim indy­
widualnym wstręcie do wojny, różne rzeczy pod­
czas tej walki olbrzymiej znieść muszę; zresztą 
niechęć meja dc tej krwawej pracy jest znaną; 
podobno nawet o mnie mówią —  cs mnie zresztą 
bardzo cieszy — ża wszędzie, gdzie się to tylko 
z pojęciem obowiązku da pogodzić, rządzę się ła­
godnością i względnością.

8. ,tycznia. Najważniejszymi kwestjami, któ­
re się znajdują aa porządku dziennym, są : kwe- 
stja traktowania zwyeiętonego Paryła, zawiesze­
nie broni i warunki pokojn. Król wzywa Bismar­
ka i mnie, abyśmy mu wypowiedzieli opinię swo­
ją co do insygnij cesarza i państwa. Manteuffel 
zbliża się do armii południowej i chwali udział 
Albrechta w hitwi* pod St. Quentin. Bismark 
obiecuje mi, że przyjdzie na konferencję do 
Moltkego.

18. stycznia. Wiadomość o zwycięztwie Wer­
dera pod Chenebićres dobrze wpływa na k ró la ; 
kiedy Moltke depeszę właśnie przeczytał, za­
brzmiała mnzyka, towarzysząca sztandarom. W i­
dok ten rozweselił króla, mianowicie gdy w tej 
samej chwili słońce z ia  chmur się pokazało. Na- 
stąpająca potem uroczystość (proklamacji cesarza) 
była wspaniała, ale dopiere z czasem wyjdzie na 
jaw prawdziwe jej zuaczenie; brakowało tylko 
Albrechta, ojca i syna, którzy stoją wobec nie­
przyjaciela i ks. Hohenzollern; ten, będąc choro­
witym, nie może uczestniczyć w chwili, w której 
najgorętsze jego życzenia się spełniają. Po od­
czytaniu krótkiej przemowy króla do monarchów 
niemieckich, wystąpił Bismark i monotonnie, na­
wet sncho, odczytał przemowę do ludu niemie­
ckiego : następnie wystąpił naprzód w. ks. badań* 
ski z powagą zawołał głośno : „Niech żyje Jego 
cee. Mość cesarz Wilhelm ;* ja uchyliłem kolana 
przed cesarzem i pocałowałem go w rę k ę ; on 
mnie podniósł i uściskał wzruszony. Przy obia­
dzie powiedział mi cesarz, że odtąd mam tytuł 
cesarskiej Wysokości. Wieczerem wszyscy książę­
ta byli u mnie. Wersalczycy sądzili, że króla pro­
klamowano cesarzem francuzkim. Zatytułowanie 
mnie poraź pierwszy: „Wasza cesarska Wyso­
kość* przeraziło mnie formalnie.

20. stycznia. Przy obiedzie familijnym wy­
wołano mnie. Hr. d’Hóricourt przybył od jenerałr 
Trochu, aby prosić o zawieszenie broni, choćby 
tylko na 48 godzin. Gdy o tem  doniesłem cesa­
rzowi, zastanowiło go to, przeczuwaliśmy bowiem, 
że krok taki musi być wstępem de ważnych rze­
czy. Kazałem natychmiast zawiadomić Bismarka, 
który tak samo się zapatruje ; jedziemy do niego, 
aby ułożyć odpowiedź; brzmi ona, że forpoczty 
mogą się w zwykły sposób ułożyć eo do pocho­
wania poległych. Wszystko inne tylko piśmiennie 
moina ułożyć.

23. stycznia. Po połudain nagle przybywa 
Favre i staje u Bismarka.

(Dok. nast.)
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czyńskiego, 9) E liasz Zaniewicz; z R udna: 10) 
żona i dzieci Jana  Czeczota — Czeczot um arł w 
drodzo; z D z ia tk o w stie j: 11) Zauharjasz Jakubo­
wski; z Ossowy: 12) A ndrzej Szaniaw ski; z Przy- 
g a lin : 13) Franciszek B ohusz; z S :jd łó w k i: 14) 
M aciejuk ; z O D zauki: 15) Dawid F ilip iu k ; z Ko- 
m orów ki: 16) Paw eł W aw rzyniak ; z Kozłów: 
17) Grzegórz Usz, 18) Św iderski; ze Zwiennego: 
19) Jan  Telechon-, z G ródka: 20) Hawrulok.

Każdą rodzinę umieszczono u w łościanina; 
na życie z pieniędzy za sprzedane grunta wyda­
wano Unitom po ośm kopiejek na oiobę dorosłą 
i po cztery na dziecko. Władze miejscowe doma­
gały się, by U nici wydali plenipotencją formalną 
na sprzedaż ich gruntów i sadyb w gubernii oren- 
bnrgskiej, by w zam ian za podlaskie grunta brali 
po pięć dziesięcia ziem i w gnbernii orenbnrgskiej, 
obiecując przytem , że rząd pobuduje im chałupy 
i da wszystke, eo potrzebne do gospodarstwa.

Prócz tego mówiono im, że jeżeli zgodzą 
się dobrowolnie na propozycję, to wybudują im 
kościół i przyszłą księdza. W ładze miejscowe ro ­
biąc podobną propozyeję, dodały, że wywiozą z 
Podlasia jeszcze 500 rodzin, które z wywiezione- 
mi już będą stanowiły oddzielną katolicką gminę 
i parafię. W  razie, jeśli się nie zgodzą, grożono, 
że zostaną wywiezieni do gubernii irkuckiej. Uni­
ci odpowiedzieli, że gruntów w gubernii orenbur- 
skiej nie myślą brać, że plenipotencji ila sprze­
daż ziemi podlaskiej nie wydadzą, gdyż nie mają 
je j do sprzedania. Ich  grunta już sprzedano bez 
ich wiedzy i pozwolenia. Tego, że wywiozą ich 
do gubernii irkuckiej, nie lękają się. Unici podali 
prośbę do cara, na którą, jak  zwykle nie otrzy­
m ali żadnej odpowiedzi.

Poczem nastąpiły  sceny godne barbarzyńców, 
k tóre .w am  przed kilku dniam i opisałem. (K ore­
spondencję tę powtórzyliśmy. Przyp. red.)

iua 1
Lw ów  dn ia  4. p aód tiern ika .

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Ssewsko, w powiecie jaro­
sławskim, na budowę szksły, zapomogę w kwocie 
100 zł.

* Mianowania. Minister fświaty mianował pro­
fesora przy 2. gimuaz nm we Lwewie, Klemensa Sohni- 
tzla, nauczycielem gimnazjum w Tarnowie.

Cesarz mianował wychowanków akademii Te- 
reziańskiej Włodzimierza Gniewosza i Ludwika Bade- 
niego paz.iuni.

* Odznaczenie. Speisjenowauy woźny sądowy 
w Bn dach , Jan Kolicki, otrzymał srebrny krzyż 
zasługi.

* P . Gustaw Zipser, superintendent wszystkich 
gmin ewangielickich wyznania augsburskiego i hel- 
weokiego w Galicji i Bukowinie, zwiedzać będzie temi 
dniami wszystkie kościoły i szkoły ewangielickie w za­
chodniej Galicji.

* Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Minister 
oświaty zatwierdził habilitację dr. J u l i u s z a  L e o  
na docenta skarbowości i austrjackiego prawa skar­
bowego.

* Posada lekarza więziennego przy mającym 
rej id w tycie z dułem 1 grudnia br. sądzie obwodo­

wym i sądzie powiatowym miejsk delegowanym w 
Jaśle, jeat de obsadzenia sa wynagrodtenlem 100 ił. 
roOznie i dodatkiem za pełnienie ozynności chirurgi­
cznych 50 zł. roaznie.

* Z a rę c z y n y  księcia Witolda Ciarteryski go, 
syna księstwa Jerzów Czarteryskich i  Wiązownicy, 
s panną Jadwigą Dziedussycką, najmłodszą córką 
Włodzimierza hr. Dziedaszyckiege i Alfensyny z hr. do wiadomości kół jak najszerszych.

Radca szkolny, p. Mandyłmr podziękował mu 
w imienia rady szkolnej krajowej.

Ostatni przemawiał inspektor szkół Indowych 
p. Baranowski, który zakońezył swoje przemówienie 
okrzykiem na eześó cesarza.

Na tem zakończono uroczystość.
* Bar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka­

tuły kwotę tysiąc zł. jako wsparcie dla pogorzelców 
w Kamionce strumiłowej.

* Prośbie p. Alfreda FrSnkla z Modling 
(pod Wiedniom) o otwarcie w Krakowie filii sprzeda 
ży obuwia z fabryki w Modling odmówił magistrat 
krakowski. W ten sposób usuniętą zostanie konku­
rencja z krakowskim przemysłom rękodzielniczym 
szewskim.

Firma Frankla w samym W iHniu została sdy- 
skredytowaną, przekonano się bowiem, że wyroby tej 
fabryki są bardzo liche i źo kupiono z tej fabryki 
obówi* nosiś można zaledwie kilka tygodni. Taniość 
jest więc tylko bumbugiem i wabikiera dla publiczno­
ści naiwnej, która wierzy szalbiorczej reklamie i przy­
puszcza, że za 2 lub 3 zł. dostać można obówie. Na 
wystawie wygląda ono nie źle — po kilkutygodnio­
wego noszeniu niszczy się jednak doszczętnie.

* Stare 100-reńskowe banknoty. Obwieszcze­
niem anstro-węg. banku wycofane z obiegu 100-reń- 
skewe banknotj z datą 15. stycznia 1863 r. przyj­
mują główne kasy w Wiedniu i Budapeszcie de za­
miany tylko do dnia 31. października b. r. Wymiana 
w pomniejsz., l> > “kładach tegoż banku nastąpić mo­
że tylko za osobuem pozwoleniem rady zawiadowczej 
bankr Po 31. października b. r. nie będzie ten bank 
banknotów tych ani przyjmował ani wymieniał.

* W  losowaniu 4ł/o państwowej pożyczk' lote­
ryjnej z r. 1854, podanem we wczorajszem numerze 
G atrty  Narodowej, przez pomyłkę wydrukowano : 
losy państwowe z r. 1864. Należy czytać z r. 1854.

* Nie ckce się tykać. E Budapesztu donoszą 
pod d. 2. hm.: Naeselny redaktor Budapester Tag- 
blattu , poseł de węgierskieg# sejmu dr. Kareł Grec 
sak zwróeił się do hr. Pista Karelyiege s pieśbą, 
aby jednemu i  jeg# współpracowników wyrobił in- 
terwiew u ks. Walii. Ponieważ w sejmie węgierskim 
jest swyezaj, ie się posłowie t y k a j ą ,  tj. mówią i 
piszą de siebie przez , ty “ , niył więc i dr. Gressak 
teg# słówka w liśeie do hr. Karolyiege. W edpe- 
riedzi otrzymał prewekująoy list, który tei publi­

czni# ogłesił. L ist ton śpiewa:
„Szanowny panie pośle! Pański list datowany 

z d. 10 bm. otrzymałem, ponieważ jednak nie przy­
pominam sobie, abym p. posłowi zaproponował kie­
dykolwiek t y k a n i e ,  więe sądzę, że pedobało się 
panu list mylnie saadresewaó. Bez poprzedniege ze- 
swolenia nie użyłbym de nikogo słówka „ty* i nie 
śeierpię, aby mnie tykane, jeśli wprzód na to ni# 
zezwoliłem. Pozwalam pann. tanie pośle, pismo to 
każdemu pokazać i ped każdego sąd oddać. Kr ślę 
się pańskim kolegą sejmowym hr. Pista Karolyi.

List ten wywołał egćluą senzaeję. Jak głoszą, 
hr. Pista Karolyi postąpił jnż ongi w podobny spo­
sób s Kolomanem Szeilem, gdy tenże był ministrem 
skarbu.

Podany powyżej list umieścił dr. Gressak ze 
stosownym komentarzem w środowym numerze swe­
go pisma.

* W y k az  śmiertelności. Biuro statystyczne 
magistratu zaprzestało od kilku miesięcy przyysyłać 
nam. tych wykazów. Dis* czego, nie rozumiemy. Czy 
i to, co jest po prostu obowiązkiem wspomnianego 
biura, a nie żadną łaską, zdobywać sobie należy 
dopiero protekcją? Mamy nadzieję, że odnośny fun- 
kojonarjnsz udobrucha się i bez żadnej protekcji 
zechce łaskawie zaopatrywać nas w swoje elaborata, 
które przecie nie po to się wygotowuje, aby zużyć 
pewną ilość papieru i atram entu, lecz aby podać je

* Ju tro , d. 5. października : św. P 1 a c y d a 
Zacz. św. J  o a n a.

Miączyńskieh, edbyły się w sobetę d. 29 września 
wśród zebrania rodzinnego w Pieniakatb. Związek 
ten dwćoh rodów tyle zasłużenyoh w narodzie, wy­
wołał w szerokich kołaoh społeeznych najsympaty 
czniejsze wrażenie zwłaszcza, że oboje narzeozenl ma­
ją nieprserwaną tradyeję miłości rzeczy ojczystych, do 
csego josscie dodać niocb się godzi, śe narzoozona o- 
dniodziczyła w spadkn pe zacnej matce niezmierny 
urok postaci.

* Depntacja towarzystwa „Harmonii" uda­
ła się w niedzielę do p. prezydenta Mochnackiego 
z prośbą o poratowani* upadającej instytucji, której 
stan finansowy jest tak opłakany, że za miesiąc ubie­
gły nie było czem zapłacić członków orkiestry. Pan 
prezydent przyjął deputację przychylnie, oświadczył 
gotowość poparcia towarzystwa i zapobiegł na razie 
katastrofie wyasygnowaniem subwencji.

* Nowy rektor uniwersytetu wiedeńskiego p. 
Suess powołał onegdaj do siebie reprezentantów pol­
skiego stowarzyszenia akademickiego „Ognisko* i w I 
przemowie do nich podniósł, że na uniwersytecie wie­
deńskim detyehezas walka narodowościowa przybrała 
między studentami pożałowania godne rozmiary, ie je­
dnak on będzie się starał, by pod jego rektoratem 
zatarły się antagonizmy narodowe. W tej dążności 
potrzebuje poparcia dzielnej młodzieży polskiej, któ­
ra zawsze odznaczała się pilnością i taktem i unika 
walki narodowościowej na uniwersytecie. W dalszej 
przemowie wyraził się Suess bardzo pochlebnie o na­
rodzie polskim, po czem pożegnał deputację.

* Nowy zakład leczniezy dla oficerów 
armii, otwarty został z wielką uroczystością 1 bm. w 
Abbazti.

Zakład zbudewsny został i urządzony kosztem 
zarządu koloi południowej ku uczcsenin jubileuszu 
rządów cesarza Franciszka Józefa. Objęło go w zarząd 
towarzystw# białego krzyża.

* W p isy  uczniów do krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych rozpoczęły s! dziś we czwartek i trwać 
będą przez piątek i sobotę. Rok szkolny rozpocznie 
się w poniedziałek 8 . b. m.

* A k t p o ś w ię c e n ia  budynku, przeznaczonego 
na „szkołę wydziałową żeńską", oabył się wczoraj 
o godzinie 10. rano. Po nabożeństwie, odprawionem 
w kościele katedralnym przez biskupa ks. Pnzynę, 
na którem były obecne wszystkie uczennice, udano 
się do nowego budynku szkolnego, przy ulicy Aka­
demickiej.

Aktu poświęcenia dokonał również ks. biskup 
Puzyna w asystencji kanonika ks. dr. Lewickiego i 
Katechety, ks. Wołcza.

W klatce schodowej ustawiono ołtarz, ubrany 
kwiatami. Jutaj też zgromadzili się reprezentanci ra ­
dy miejskiej, magistratu lwowskiego i liczna publi- 
oznośó.

Po odprawieniu modłów biskup poświęcił cały 
gmach. Następnie zebrano się w wielkiej sali wykła­
dowej na drugiem piętrze. Nr estradzie zajęli miejsca 
reprezentanci rady miej*kiej i duchowieństwo, resztę 
miejsoa zaś zajął chór uczennic i grono nauczycielskie 
z dyrektorem p.  Skrzyńskim na czele.

P* poświęceniu krzyża, który zawieszono natych­
miast, przemówił ks. biskup Puzyna, podnosząc zada­
nie szkoły, (ijg j miasta Lw*.wa około oświaty i 
obowiązki kobiety, a w szczególności Polki.

Drugi z rzędu przemawiał prezydent miasta, 
pan Moohnaoki, oddając budynek w ręce władzy 
szkolnej.

Zanim jednak będziemy mogli skonstatować 
lepsze zrozumienie obowiązków ze strony odnośnego 
biura, podajemy za innemi wykaz, illustrujący zdro 
wotność we Lwowie w miesiącu sierpniu :

Lekarze miejscy leczyli w sierpniu b. r. 1.141 
osób, w zakładach miejskich 93, razem 1.234 cho­
rych. Z tej liczby odesłano do szpitala powszechnego 
39 osób. Z chorób zakaźnych panowała czerwonka 
więcej po przedmieściach niż w śródmieściu, podczas 
gdy inne jawiły się sporadycznie.

Z chorób zakaźnych, o których zawiadomić 
m agistrat jest obowiązkiem, było w leczeniu 10 cho­
rych na ospę, z tych umarło 4. Chorych na dyfterję 
przybyło 11, z lipoa pozostało 10, razem było le­
czonych 21. Z tych 12 wyzdrowiało, 6 umarło, a
3 chorach pozostało w leczeniu. W  1. okręgu sani­
tarnym było 3 chorych na dyfterję, w 2. i 4. okręgu 
po 2 , a w innych po 1 chorym Na płouicę (sc.ir- 
latina) przybyło 27 chorych z lipca pozostało 4, 
razem było 31 osób leczonych. Z tych 16 ozdro- 
wiało, 7 umarło, a 8 pozostało w leczeniu. Najwię­
cej chorych na płonicę było w okręgu sanitarnym 
4. i 5. Chorycb na czerwonkę zgłoszono 114, z li­
pca pozostało 18, lazem było w leczeniu 132. 
Ż tych wyzdrowiało 70, umarło 12, a w leczeniu 
pozostało 50. Najliczniej wystąpiła czerwonka w dziel­
nicy żółkiewskiej (okręej sanitarny 1.), szczególnie 
w ulicy Korytnej (1. 9 ), następnie w okręgu sani­
tarnym 6. w ulicy Szpitalnej, w ulicy Na Błonia' h 
i w 3. okręgu w ulicy Zielonej. Na dnr brzuszny 
przybyło 15 chorycb, 5 pozostało z lipca, razem 
było 20 chorych. Z tych 10 wyzdrowiało, 7 pozo­
stało w leczeniu, a 3 umarło. Najwięcej tyfusowych 
było w dzblnioy żółkiewskiej. Na dur plamisty było
4 chorycb. z tych 2 obcych zachorowało w sierpniu.

W sierpniu zmarło 293 osób. Z tej liczby 
zmarło 101 w szpitalach, a 192 w domach prywa­
tnych. Ogólny proceut śmiertelności wynosił 29 0 
licząc na 1 rok i 1.000 mieszkańców.

Podług rodzaju chorób zmarli: na b r.k  sił 
żywotnych 17, ospę 4, płonicę 7, ksztusiec 2, 
drgawki 8 , dyfterję 6, zapalenie mózgu 8 , udar 5, 
zapalenie narządu oddechowego 33, nieżyt płuc i 
oskrzeli 1, gruźlicę 56, durzycę 3, nieżyt żołądka 
30, zapalenie kiszek 16, czerwonkę 12, cholerynę 4, 
chorobę Brighta 2, zapalenie nerek 2, puchlinę 2, 
raka 7, zgorzelinę 3, ropnicę 1, wadę serca 9, ro­
zedmę płuc 1, uwiąd starczy 17, inne nie objęte 
niniejszem wygazem 32.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przy zmiennym kierunku wiatru z po­
łudniowej strony opadu do wieczora nie było ; w no­
cy powstał silny wiatr północno-zachodni, temperatura 
się znacznie obniżyła, wskutek czego mieliśmy w no­
cy. i dziś rano deszcz, którego jednak opad jest nie­
znaczny.

Średnia temperatura doby wczoraj była 17.6 U 
C., najwyższa była 24.5° C., najniższa dziś nad 
ranem 10.0° C.

St»p barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9. rano 758 mm.

Telegramy o rozkładzie prężności powietrza nie 
nadeszły.

Prognoza na dobę następną od 12. godzin) 
w południe dnia 4. października :

Wiatr północno zachodni, temperatura się obni­
ża, średnia temperatura doby okoio 9 0 C., pochmur­
no, powietrze wilgotne i niespokojne, deszcz.

— J u b i le u s z  g lm n a z ju n . św. A n n y . Z komi­
tetu byłych uczniów gimnazjum św. Anny otrzymuje­
my następujące szczegóły o obchodzie 300-letniej ro- 
czniey założenia tej instytucji : Program obchodu
został już przez ministerstwo zatwierdzony. Główne 
jego punkta, s ą :

Obchód odbędzie się w dniach 22. i 28, pa­
ździernika b. r. W pierwszy dzień zbiorą się wszyscy 
uczestnicy, a więc i byli uczniowie, którzy się do 
udziału zgłosili, w amfiteatrze nowodwerskiro * go­
dzinie 4. po południu, w celu wzajemnego pozuania 
się. Powita zgromadzonych dyrektor gimnazjum dr. 
Leon Kulczyński oraz prezes akademii umiejętności 
czcigodny dr. Józef Majer, jako przewodniczący komi­
tetu byłych uczniów. O godzinie 7. rozpocznie się 
w teatrze wieozorek literacko - muzykalny, urządzony 
przez uczniów gimnazjalnych, którego głównym pro- 
gramem będzie przedstawienie „Antygony" w tłóma 
ozeniu pref. Czubka z muzyką Mendelsohna.

We wtorek dnia 2? października b. r., jako 
w właściwy dzień jubileuszu, odbędzie się nabożeń­
stw# w kościele św. ADny, celebrowane przez ks 
biskupa krakowskiego, poczem wszyscy zgromadzą się 
w amfiteatrze. Po odśpiewaniu pieśni „Boga rodzico" 
przemówi dyrektor dr. If^n  Kulczyński; nastąpi : 
hymn ludowy, przemówisnU rektera uniwersytetu Ja- 
gitllońskiego, prztmówienit delsgata władz szkolnych, 
przemówienie byłego uoznia, wygłoszenie wiersza oko- 
lieznościowego przez ucznia gimnazjalnego, odozyt dr. 
Leńka p. t. : „Lata szkolna króla Jaua Sobieskiego, 
ucznia gimnazjum św. Anny.* Zakończy odśpiewani# 
kantaty jubileuszowej, ułożonej przez Wład. Żeleń­
skiego (do słów L. Gtrmana), a wśród tego nastąpi 
odsłonięte tablicy pamiątkowej, którą sprawią byli 
nosniewis na pamiątkę jnbileussu, a którą jeden z nich 
w krótkiem przemówieniu odda zakładowi.

Wieczór uczta wspólna składkowa.
Wsiysoy byli nezniewie, pragnący wziąć udział 

w tym obchodzie, zechcą sią sgłesić de komitetu 
wcześnie po karty legitymacyjne, jeżeli zechcą mieś 
przesłane na miejseo, wsząląko mogą je także odebrać 
w niedzielę lub w poniedziałek przed południem w 
kaacolarji komitetu, która urządzoną będzie w gma­
chu gimnazjum św. Anny. Ostatni j .ż  czas sgłassaś 
swśj udział.

Komitat ptczynił starania o nlgi ua kolejach 
żelaznyou. Kslej Półnsona sdptwledeiała odmownie, 
gdyż wskazała tylks, ie na stacjach jej drogi wy­
dają bilety powrotu#, ważno na pięć dni (nie racbu- 
ąc niedzieli), a to stanowi 2 5 %  sniżonia.

Dyrokoja koloi państwowyoh przyznała uczestni­
kom togo jubiloussu tę nlgę, iż posiadająoy kartę le­
gitymacyjną, po którą zgłosić się trzeba dc kemitetu 
głównego (dr. Lssn Kulczyński, dyrektor gimnazjum 
św. Anny) może w czasie od 18 do 26 października 
br. jechać z którejkolwiek stasii koloi państwowych 
w Galicji ao granicznych stacyj : Fudgórza-Płassowa, 
PoHgórza-Bnnarki, Tarnowa, Zagórza, Chyrswa, 8 ra- 
nieławowa i Lwowa, jako też i na powrót — II 
klasą za biletem III, a III klasą za połowę biletu 
II klasy.

Kto chce zapewnić sobie miejsae w tea­
trze, dobrze źrebi, jeżeli wcześnie zgłosi się do komi­
tetu. Z powodu wielkich kosztów, jakie przedstawieni* 
te za sobą pooląga, miejsoa będą piatne; eony zwy­
czajno. Zgromadzani# ograniczone będzie tylko na n- 
czestników zjazdu, a dopiero gdyby miejsea starczyło 
dopuszczoną będzie publicruość.

Ge do uezty koi&tłt główny jubiler sze wy 
odezwie się z z pytani** dc uczestników, skore 
tylko wysokość składki i miojsoc uszty będzie posta­
nowiono.

Do wszystkich dawuyon pref orów gimnazjum 
św. Anny; oraz ds wszystkich gron nauczycielskich 
szkół średnich wysłane już sapreszenia. Wezmą także 
u d m ł w obehedzi# zaproszeni geście.

Dawniejsi uczniowie gimnasjnm św. Anuy, ze- 
ehcą ogłoszenia umieszczone w dziennikach ze stre­
sy komitetu uważać sa zawiadomienie stauewoze, 
gdyż osobne ze względu na koszta nie będą roz­
syłane.

W końeu prosimy jeszcze raz tych, którzy za­
proszenia z jakiegokolwiek powodu uie dostali, a są 
uczniami gimnazjum św. Anuy, aby zeoheieli sami się 
zgłosić i wziąć udział w tym pięknym obchodzie, który 
nader sympatyoziie przyjęli bardzo liczni wychewańcy 
tej sskeły.

— Przygotowania do przyj ęeia cesarza 
Wilhelma w Rzymie. Tekst napisu pamiątkowe­
go z powodu odwiedzin cesarza Wilhelma, umieszczo­
nego na ratuszu a zredagowanego w języku łacińskim, 
brzmi jak następuj#:

-Guilelmus secuDdus Germanorum imperator, 
augustns Borussiae rex, Humberti regis Italorum 
iu urbe bospes pro Armanda societate atąue amicitia 
inter Germauos et Italos, cjui pari nisu ac succesn 
magnitudinem patriae adseruere.in anlam maximam ca- 
pitolinam cm tate uniyersa acclamante gestiente selemni- 
ter receptus est.“ (Wilhelm II sesarz Germanów, król 
Prus, gość w Rzymie Humberta króla Włoch, dla 
wzmocnienia przymierza i przyjaźni między Germana­
mi i Włochami, którzy z równem wytężeniem i pe 
wodzeniem przyczynili się do wielkości ojczyzny, przy 
jęty został w wieikiej sali kapitelińskiej uroczyście w 
obec okrsyków radsści eałsgo obywatelstwa).

Królestwo portugalssy przybędą z Monzy do 
Rzymu, aby wziąó udział w uroczystym przyjęciu ce­
sarza Wilhelma.

Na zaproszenie króla Humberta przyrzekła ce­
sarzowa niemiecka być matką chrzestną wojennego 
statku „Umberto" ale prosiła, by królowa Małgorza­
ta ją zastąpiła.

Król Humbert obstało wał jako dar dla hr. Her­
berta Bismarka wielki złoty rzeźbiony puhar z herba­
mi Włoeh i Niemiec ; spoczywa on na lwich głowach, 
a na pokrywie znajdują się geniusze siły, umiarkowa­
nia sprawiedliwości i mądrości.

W korespondencji z Rzymu donosi Nordd. Allg. 
Ztg., że cesarz Wilhelm przybędzie do stolicy Włoch 
dnia 11 bm. e godzinie 2 po' południu. Na dworeu 
kolejowym przyjmowany będzie przez króla następcę 
tronu Wiktora Emanuela, książąt Amadeusza i Toma­
sza, którzy umyślnie dla powitania cesarza przybędą 
do Rzymu ; w Kwirynale zaś powita cesarza królowa, 
matka księżna Geuui, księżna Letycja, żona Amade­
usza i młoda księżniczka Genui. O wizycie w Waty­
kanie podaje Nordd. A llg . Ztg. tylko następującą 
wzmiankę : Dzień wizyty w Watykanie nie jest jeszcze 
oznaczony, tyle jedynie wiadomo, że odwiedziny Waty­
kanu przedsięwzięte będą z pałacu Caffarelli, niemie­
ckiej ambasady i własności niemieckiej, w jkwipa- 
żacn prywatnych. W niemieckim pałacu ambasady 
przyjmować cesarz będzie także rewizytę papieską, to 
jest wizytę jednsge z kardynałów w imieniu papieża.
Z wyjątkiem jedyncg ambasadera Francji hr. de 
Mouy, zebrane będsie eałe ciało dyplomatyczne w celu 
powitania cesarza. Niemieckie kolonie w Rzymie mają 
być reprezentowane przez delegatów i mają wręezyć 
cesarzowi wspaniałe album.

— Kongres konserwatorów anstrjaekich, 
edbyty w Krakowie, źostawił pe sobie nader miłe i 
świetne wspomnienie. Zaoząwszy od W iener Z e itu n g , 
a skońezywszy na boletrystyozuych i naukowyeh cza­
sopismach niemio kieh, oraz słowiańskich, czeskich

i serbskich spotykamy się ciągle ze sprawozdaniami ; zajm uje wybitnego stanowiska. N uta tych prac 
o tym zjeździe, a z gorącemi wrażeaiami z widzenia nie dostraja się do wysoki«go tonu jego ambicji
zabytków Krakowa i jeg# okolic, niemniej z poehls- 
bnemi zdaniami # zbierach i uezonych Krakowa — 
a z wdzięcznością ze uprzejmą gościnność.

— Zaślubiny. Ślub ks. Zofii z następcą tronu 
greckiego odbędzie się już w grudniu b. r. Pośpie­
chu togo przyczyną jest sam król Jerzy. Program 
obchodu następujący... Młoda para zostanie pobłogo­
sławioną w katedrze berlińskiej w obecności człon­
ków rodzin królewskieb, pruskiej, greckiej i duńskiej, 
ks. Walii, a nawet, jeżeli rokowania odpowiedni od­
niosą skutek i ks. Cumberland, ciotki pana młodego. 
Na cześć panny młodej ulica w Atenach, łącząea 
pałac królewski z katedrą, dotychczas „Hedos Helios" 
zwana, przemianowaną zostanie na „Hodos Sophia 
Dorothea*. Nadto król Jerzy kupi dla nowożeńców 
na siedlisko pałac, stojący tuż przy zamku królew- 
slrin. Lista cywilna następcy tronu, zatwierdzana eo- 
i cznie przez izby, wynosi 200.000 drachm. Prócz 
tego, w dniu dojścia do pełnoletności otrzymał na­
stępca tronu od państwa piękno dobra w północnym 
Peloponezie.

— Ajenci emigracyjni. Cmas donosi, że wado­
wicki proces karny przeciw aktorom zbrodniczych 
machinacyj emigracyjnych przybierz# wielkie rezmiary 
i wskutek tego meże się przewlcezc, ale za to dopro- 
wadzi do wszechstronnego wyświecenia sprawy i stwier 
dzenia wszystkich szczegółów zbrodni. Tak władz# po­
lityczne bowiem, jak i żandarmerja badają wszystkie 
szozegóły i zbierają daty szczegółowe. Rozumie się, 
że nietylke samo ukaranie wiuuych, lecz także sta­
nowcze zamknięcie wszystkich tajnych dróg emigra­
cyjnych stanowi cel tych dochodzeń i badań.

Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło wszy- 
skim starostwom i magistratom miasta Lwows i Kra­
kowa, ażeby dostarczyły sądowi w Wadowicach wszel­
kich aktów, dat i wyjaśnień w sprawie emigracji, 
werbowania do wycnodźtwa, przytrzymanych emigran­
tów, organizacji ajencyjnej, w szczególności zaś chro­
nologicznie zestawionych wykazów osób, które od roku 
1880 do ostatniej chwili z miast i gmin wiejskich 
wyemigrowały do Ameryki, ztamtąd z braku zarobku 
lub innych powodów do kraju powróciły, lub w O- 
święcimiu z pieniędzy obran# zostały, oraz osób 
podlegających obowiązkowi służby wojskowej, wre­
szcie jakie granta i za jaką cenę osoby te sprzedały 
i komu. Ze względu na wielką doniosłość sprawy 
emigracyjnej daty powyższe dostarczone być mają 
w dniach 14.

i do ostatniej instancji robót nowoczesnych, n e r­
wów. Dlatego w procesacn drobiazgowych, jakie 
się niem al csdzienuie toczą w parlam encie gali­
cyjskim, nieraz Dawid pobije G oljata, a p. Hau- 
sner, gdy ongi przemawiał w in teresie zaprzepa­
szczonego m iasta Brodów, spostrzegł się kń wiel­
kiemu swemu zdumieniu, że się z nim ni* zga­
dza sam poseł tego m iasta, p. Józef Simon.

Był raz zastępcą członka W ydziału krajow e­
go i nie zapalił się do pracy, a w delegacji w 
czasie ostatniego zagajenia złożył dowód, że na­
wet genjalni bohaterowie bitew potrzebnją komen­
dy taktyków roztropnych.

Jnż prawie wywiera wrażenie m alkontenta 
w rodzaju tych myślicieli, którzy jak  H er ert 
Spencer, E m il Laveleye i H arry  Suumer Maine 
zniechęcili się sami i zniechęcają innych do parla­
mentaryzmu wogóle, i — jost członkiem  rady 
zawiadowczej kolei północnej ces. Ferdynanda.

N ullo.
• m

Z loży  sejm owej.
i i .

Ma tw arz zwiędłą, prawie już zgrzybiałą, 
a chód męski, wcale jeszcze elastyczny. W ygląda 
jak lord, zanndzony przesytem , a j°szcze wrażeń 
szukający.

Spaceruje po sali i patrzy n W m  w monokl 
nzorojonem, naprzód w sufit a pot“ aa m arszał­
ka., czyli racz« j na hr. S tanisł i  ̂ Badeniego. 
W vkwintne wychowanie nie poz^alj, mu ziewnąć 
całemu towarzystwu w oczy.

Nareszcie siada. Gdzie — wszystko mu je ­
dno, bo je s t posłem dzikim. Siędzie więc z tą 
samą swobodą obok hr. A rtura  Pótockiego, jak  
obok hospodyna Antoną.wycza, byleby tylko nie 
siadł w sąsiedztwie krzesła, na którem  króluje 
Ramzes I I I . sejm u galicyjskiego, poseł Dawid 
Abrahamowicz.

P. Dawida Abrahamowicza nie podobna prze­
tłum aczyć na żadeu język europejski; zaś jego 
antagonista, p. Otton H ansner, w niedawno zbu­
dowanej sali parlam enta lwowskiego może aż za­
nadto je s t Europejczykiem

A rtu r Szopenbaner urodził się w Gdańsku 
a Utton H ansner pochodzi z H am burga. Obaj wy­
wodzą genealogię oa dumnych kupców hauzeackich 
i obaj wypielęgnowali w życiu wielki ku lt własnej 
osoby i jeszcze większą pogardę ludzi.

Nielitościwie znęcał się filozof frankfurcki 
nad takim i bogami m ądrości niem ieckiej, jak  .H e- 
gel i F iehte ; poseł b^odzki tak  samo wystąpił na 
arenie publicznej jako burzyciel posągów.

Zanim atoli jego bardzo wyrazista, wielce 
in teresująca postać wypłynęła na fali prądów ga­
licyjskich, był ju t  mężem dojrzałym na wzór 
owych angiolskich mężów stanu, którzy dopiero 
w późniejszym wieku szukają emocji burz poli­
tycznych.

Z Szopenhanera nienawiści do starej szkoły 
filozoficznej powstała religja mcestwa z m głam i 
M iji i całopaleniami N irw any; z H ausnera wojny 
z Kołem polskiem w W iedniu wynikła polityka 
swawoli, urodziła się w kołysce fałszywego libera­
lizmu nam iętna secesja z brawuram i śp. Wolskiego 
i artykułam i p. Romanowieza.

To wszystko minęło szczęśliwie pod wpły­
wem rozwagi politycznej jak  pod promieniem 
słonecznym ginie nieraz groza klęsk e lem entar­
nych, a p. Lewakowski, jeżeli na prawdę zostanie 
znowu według m iary krawca przykrojony na posła 
lwowskiego, niech pam ięta, że dzisiejsza husycka 
heca G regra nie jest taką kom prom itacją i klęską 
jak  ów anarchiczny epizod z dziejów t. zw. am­
basady polskiej w W iedniu.

A więc dumny, bogaty w skarby inteligencji, 
wjedzy, zapału i ironii um ysł Ottona H ausnera 
ukorzył się, m ifiiał się ukorzyć przed hreczkosiej- 
skim rozumem prawdziwego męża stanu, p. K azi­
m ierza Grocholskiego, i dla tego w historji sław y  
p. H ausnera nie ma żadnego śladu inicjatywy, 
żadnego pomnika czynu, tylko jedna wielka mo­
wa w W iedniu i jedna m ała aw antura we Lwowie.

01 czasów Mublfelda, gdy piorunam i miotał 
w twierdzę konkordatu, stolica rzeszy raknskiej 
u je sly s/a ła  takiej mowy, jak  ta, którą Hau-mer 
wygłosił w czasie aneksji Bośnii i Hercogowiny. 
I)ia iek 'yka, wyostrzona jak sta l dam asceńska, łą ­
czyła się z zapałem retorycznym , który oszała­
miał i porywał przyjaciół, rozdrażniał i rozwśeie- 
klał wrogów —  klasyczna moc i blask nowożytny, 
Demostenes i Castellar w jednej osobie.

Na brnku lwowskim imię jego miało znaeze- 
nis hasła, tarczy, sztandaru. U lica wszakże nad 
Peitw ią wtedy tak samo wyglądała, jak  dziś ulica 
nad Sekwaną, gdy pędzi tam tędy powóz Bonlan- 
gera. B lu t ist ein teuerer S a ft i szkoda każdej 
kropli darem nie przelanej.

Ferdynand Lassalle z rozpromienionem obli­
czem przyjmował depntacje robotników i ściskał 
gorąco czarne ich, spracowane dłonie a potem mył 
sobie ręce wonnościami paryskiem i i szedł rom an­
sować z hrabinam i. Poseł O tton H ansner, gdy go 
znudziły trom tadrackie okrzyki i artykuły , chro­
nił się zawsze do nieśm iertelnego świata myśli i

W wyrazistem oświetleniu podał posępną 
statystykę nędzy ludzkiej i kilkakrotnie w św ie­
tnych recenzjach pokazał partaczom  pióra, jak 
się ocenia dzieła sztuki, nie troszcząc się o to, 
że czciciel jego p. Rewakowicz w pielęgnowaniu 
porywów artystycznych widzi hańbę narodu tak 
sa ^ o , jak  w rozumie politycznym.

W pracach sejmowyeh, poseł Hausner, Sports- 
men i sybaryta umysłowy wybrednego stylu, nie

Teatr, literatura i muzyka.
— Teatr. Podobnie jak  szeregi m edali na in- 

seratach nie są zabezpieczeniem, że w handlu 
inserowanym tylko „Drimissima* je s t do naby­
cia — tak wyroki koraisyj konkursowych uie da­
ją nam niestety  rękojm i, że w utworze „odzna­
czonym na konkursie* znajdziemy rzecz wielkiej 
wartości. Sprawdziło się to na przedstawionym 
wczoraj po raz pierwszy 4-aktowym dram acie 
M arjaua J a s i e ń c z y k a  „ L e u a "

Mamy tu do czynienia z ntworem miernym, 
z dram atem  zrobionym, w którym  trnduoby było 
szukać iskier prawdziwej poezji, porywów na­
tchnienia — s rzeczą posępną o ciemnych dość 
poglądach na świat. Echegaray lnb Ibsen m alują 
także św iat czarno, ale jakże oryginalnie pojmują 
go, ileż poetyckiej wyobraźni, ile potęgi ducha 
rozwij&ią, ażeby swym postaciom nadać piętno 
prawdy, swoim pomysłom siłę psychologicznej 
konsekweucji. Tej siły psychologicznej nie ma 
„Lena* wcale, a jeśli pewnym skrajnym  sferom 
się podobała, te dlatego, że przedstaw ia „ciężkie 
dzieje konfliktu między brndem  i cynizmem pa­
nującym  w najwyższych sferach, a czysty poe­
tyczną duszą kobiecą “ Zapewne autor nie myślał, 
że taką  zasadniczą regnłę o brudzie wysokich sfer 
wysnują z jego utworu...

Gdybyz tam były wysokie sfery, gdybyż to 
do życia prawdziwego było zbliżone 1 Lecz posta­
cie „Leny* kreślone są z naiwnością młodego 
pisarza, który, zadowolniwszy s.ę pewuemi sza­
blonami, nie troszczy się jnż o głębsze studjowa- 
uie osób, z jakich św iat swój stworzył — i d la­
tego każe się bić przebranym w snkuie an tite - 
zom, a nie ludziom z krwi i kości. Zaledwo po­
boczna jakaś postać, jak  np. ciocia Olesia, św iad­
czy, że autor stndjował także coś w naturze i 
s ta ra ł się ją  odtworzyć.

Z takiego pierwotnego stanowiska w tw orze­
niu dramatów zeszła już dawuo sztuka dram aty­
czna. Nie kładąc tam y studjowaniu złego i do­
brego czyto wysoko czy nisko, domaga się ona 
przedewszystkiem studjów realistycznych w szki­
cowaniu postaci a psychologiotmej konsenkwencji 
w ich działaniu — bo tylko tem  może utwór 
przemówić dziś do duszy wykształceńszej p u b li­
czności. Prostota, choćby potężna, rysunkiw Ho- 
gartowskich już na3 nie zadaw alnia; domagamy 
się całej potęgi św iateł i cieni, całej tej drobiazgo­
wej gry barw, którą mieni się życie...

A nietylko w swych postaciach i kolizjach 
dram atycznych, lecz w samej fakturze dram atu, 
czoć pojęcia p:e"wotne o scenie, jakgdyby cały 
szereg la t je j rozwoju nie istn iał wcale.

Podczas gdy nowsi pisarze wyrzekają się już 
łatwego efektu pojedynków i strzelania się na 
scenie, i wciągnęli je  poza kulisy — p. Jasień - 
czyk każe swym przeciwnikom strzelać się na ko­
mendę w oczach widzów; podczas gdy inni wypad­
ki nagłego szału uważają za efekt zDyt zużyty — 
on efektem  tego rodzaju kończy swój dram at... 
Nie jesteśm y wcale tego zdania, ażeby wśród lek 
kiej i lekkomyślne straw y fars, nie m usiał tea tr 
targać także nerwam i widzów, przedstawiając im 
w tragicznych scenach całą grozę życia — ale 
właśnie dlatego, że pragnęlibyśm y w nich widzieć 
zbawienne wstrząśnienie etyczne — uważamy siłe 
i prawdę jako atrybuty nieuniknione scen tego 
rodzaju. D u  sublim e au rid icule il  n 'y  a ąu'un  
p a s ..

Oceniając sztnkę, zapomnieliśmy o jej treści. 
Ależ treść ta powtarza się w licznych powieściach 
i utworach dram atycznych, a nawet sceny niektó­
re są jakby powtórzeniom scen dawno zuanych. 
Holena, czyli „Lena*, dz'ewczę wychodzące za mąż 
bez świadomości tego co to jest małżeństwo, z ra ­
dością dziecka bez jakichkolwiek porywów serca, 
nie wie o tem  w chwili ślnbu, że jedynym  jej 
umiłowanym je s t je j kuzynek, braciszek, towarzysz 
lat dziecinnych, Janek. I  byłaby się może o tem 
w tokn życia małżeńskiego nie dowiedziała, ale 
trafiła na człowieka złego. Mąż jej, hr. Gustaw, 
t.o skończony „łajdak* — j ak go ojciec Leny, s ta ­
ry Zbrodowski, przy końcn sztnki nazywa. Co sie 
więc dalej dzieje —  jnż wiesz czytelniku Lena 
i kuzyn Janek  poznają w drngim  akcie — po 
niewczasie — że się kochają i dia siebie eą stwo­
rzeni. Ztq.il waika miłości z obowiązkami honoru 
i cnoty —  w dramacie walka dość m glista i nie 
wytwarzająca silnych kolizyj charakterów . Ale hr. 
Gnstaw posnwa swój cynizm do tego stopnia, że 
widziałby chętnie, gdyby Lena odpłacała wzaje­
mnością zabiegi starego rozpustnika, księcia J e ­
rzego, którego pomoc pioniężna je s t Gustawów 
potrzebną. To wywołuje kolizje ostateczną, i staje 
się w końcu powodem ucieczki Leny od męż*. Ale 
rodzice, źle poinformowani, potępiają córko i nie 
chcą jej w dom przyjąć. Lena zatem , wraz z se r­
deczną ciocią Olesią, osiadają gdzieś na poldaszn, 
pracują na życie i forsują rszwód. N astępuje po­
jednanie z rodzicami ale oakże ciężki konflikt między 
zbankrutowanym Gustawem a Jank iem , który się 
do Leny zbliża. Dochodzi do pojedynku — Janek  
pada trupem — Lena dostaje obłąkania i tem  się 
kończy drcm at.

U kład sceniczny ntworu, jakeśm y rzekli, jest 
dość s ła b y m ; akcja toczy się leniwo, aktorowie 
powtarzają ciągle to, czego już widz D y l świad­
kiem (błąd stały  młodych autorów). Lecz i język 
utworu nie obfituje w wielkie zalety ; w scenach 
podniosłych je s t zbyt wyszukenym, patetycznym  — 
w scenach zaś hum orystycznych (jak  np. między 
M acM em  i Anusią) pragnie być dowcipnym, lecz 
nie jest nim w istocie. Błędem zaś są gęste do­
datki francuskich przysłów i pospolitych zwrotów 
mowy towarzyskiej, bo zewnętrzna ta  przyprawa 
nie ra tu je  wcale mało studjow anej prawdy salo­
nowych fignr, a jeszcze bardziej razi na naszej 
scenie, gdzie prócz pani Stachowicz, n ik t tycn 
słów francuskich poprawnie nie w ygłaszał.
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Że mimo to utwór tak mierny wywoływał 
wczoraj liczne oklaski, to głównie zasługa pani 
Stachowiczowej, która w roli Leny grała z taką 
siłą  i przejęciem, że udało je j się wlać życie w 
m glistą kreację autora i uprawdopodobnić ją, o ile 
to było moźliwem. Tyle gracji i uroku w akcie 
pierwszym, tyle szlschetności, powagi i głębokie­
go uczucia w aktach dalszych, mogła rozwinąć 
tylko artystka tej m iary, co pani Staehowiczowa. 
To też usprawiedliwionym w zupełności był ten 
zapał, z jakim  publiczność świetną jej grę okla­
skiwała. P. W oleóski w roli Janka zachował m ia­
rę bardzo szlachetną, a grając z głębokiem prze­
jęciem , dostrajał się zupełnie do gry główne) bo­
haterk i. P. Zboiński, jako ojciec, rozwinął wszy­
stkie zalety właściwego mn talentu, i dzięki te- 
mn stworzył postać bardziej charakterystyczną, 
niżby się to komu innemu w roli Zbrodowskiego 
udało. Rolę hr. Gustawa grał p. Hierowski wcale 
dobrze i on jeden do pewnego stopnia nie raził 
nas w salonie — bo zresztą w niewyraźnej dość 
roli EJońskiego był i p. W alewski niewyraźnym — 
a ks. Jerzy  w in terpretacji p. Szoberta, (któremu 
najniewłaściwiej rolę tę powierzono) był raczej 
starym  notarjuszem  lub domowym lekarzem , niż 
księciem, wykwintnym sybarytą. Zajmująca dość 
dużo m iejsca w dram acie para służących, Maciej 
i Anusia — p. Wysocki i pani Wisłobodzka — 
wypadła jak  można najlepiej, szkoda tylko, że za 
blade djalogi nie dały im sposobności rozwinąć 
więcej hnm cru. St.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziziaj „Fati- 
nica" zpiretka Souppógo. Trzeci występ pani Bocskaj. 
Jutro „Lena“ dramat Jasieńczykft. — W sobztę 
„ Weioła wojna" operetka Strausia. Czwarty występ 
pani Boczkaj. — W nUdzielę po południu ..Pamię­
tniki szatana" komzdja z francuzkieg*. Wieczór „Gi- 
roflh-Girofla" operetka L«ooqua. Piąty występ pani 
Bocskaj. — W poniedziałek przedstawieni* składane. 
W przyszłą środę wznawia dyrekeja od 15 lat nie 
graną k#medją Fredrowską p. t. Wielkie Bractwo . 
W przyszłą środę tj. 17 bra. daną będzi* premiera 
, Modne małżeństwo" Feuilleta.

pozostanie zat*m do pozbycia 21 mil. hl. z czego 
część pewna pozostanie w A nstrji, a 1 0 —11 mil.
pójdzie na eksport zagraniczny.

Porównawszy cyfry powyższe, ekazuje się, iż 
niedobór jednych krajów równa się prawie z nad­
wyżka uzyskaną w innych, że zatem  nie będą 
zwiększać się zapasy, jakie pozostawały zwykle 
w la tach  ostatnich.

Bank krajowy. Stan z dniem 30. września 
1888 : Asygnaty i czeki 1,141.384 zł. 86 ct. Emisje: 
a) 4 '/a°/o listy zastawne 14,238.650 zł., b) 5°/0 
obligacje komunalne I. Emisji 1,304.800 zł. Razem 
15,543.450 zł.

Źródła nafty. Europ. Corr. donosi, że w 
Offenbach na! Menem odkryto nowe źródła nafty.

G iełda zbożowa. Wiedeń 3 października. 
Dziś notnją : Pszenica na je s ie ń — .—, na wiosnę 
8.88, żyto na wiosnę— .— , na jesień — .— , owies 
na wiosnę 60.8, na jesień — .— , kukurndza 5.73, 
nowa — .— .

D ział ekonom iczny.
Zbiór pszenicy w 1888 r. W ęgierskie m i­

nisterstw o rolnictwa, opierając się na sprawozda­
niu konsulatów, ogłasza zestawienie ogólne wyni­
ków żniwa, niedoborów i nadwyżek pszenicy, z 
którego podajemy szczegóły najważniejsze. Z państw 
sprowadzających zwykle pszenicę z innych krajów, 
ma A n g l i a  większy obecnie niedobór niż w ro­
ku poprzednim. Zwykle pokrywa ona w trzeciej 
części własną potrzebę w pszenicy —  w bieżącym 
roku cały zbiór wynosi ledwie czwartą część ilości 
wymaganej. — We F r a n c j i  zbiór pszenicy jest 
bardzo mały i wyniesie tylko około 85 milionów 
hkl., a żalem o 20 bkl. mniej niż w roku ze­
szłym. Zużycie roczne wynoii zwykle 118— 121 
mil. hkl., należy więc sprowadzić 35 milionów 
bkl. — Dodać jeszcze należy, że zła jakość wła­
snej pszenicy w tym roku zmusi Francję do jeszcze 
większego zakupna towarn zagranicznego.
W N i e m c a e c b  uczyni zbiór obecny 23— 25 
mil. hkl.. mniej zatem o 5 - 7  mil. niż w r . 1887. 
Potrzebując rocznie około 38 mil hkl., wynosić 
będzie przywóz około 12 mil hkl.

W ł o c h y  zebrały 37 uail. hl., czyli mniej 
o 6 mil. h l. w porównaniu z przeszłym rokiem. 
Przy zwykłej potrzebie 52 6 uoil. hl., niedobór t e ­
goroczny wyniesie 14— 15 milionów hl. H o l a n -  
d j i  zabrakni* 7— Bmil. hl., Belgii 6 mil., Szwaj- 
Garji 3 5 m il., H iszpanii 4-5 mil., Portugalii 1‘2 
miliouów hl. W A n s t r j i  zbiór pszenicy docho­
dzi do 16 mil. hl., uiedobor zatem uczyni 7 — 8 
mil. hl. Z krajów wywożących zboże rachują S ta­
ny Zjednoczone w zbiorze tegorocznym 407— 415 
mil. hl. pszenicy, co czyni ubytek w porównaniu 
z rokiem ubiegłym  41— 49 mil. hl. Po odtrące­
niu własnej potrzeby zostauie do wywozu 35 m il. 
hl. — K a n a d a  ma do pozbycia 6—7 mil. hl. 
A ustralia 5— 7 mil. Iudje 14—16 m il. hl. — W 
R o s j i  urodzaj p»z«uicy był bardzo dobry, co 
spowoduje niezwykle wielki wywóz około 35 mil. 
hl. Rumunia dostarczyć może 9 — 10 m il. hl. — 
Zbiór na W ę g r z e c h  wykazuje około 48 mil. hl. 
pszenicy, a potrzeba własna wynosi tylko 27 mil.,

Ostatnie wiadomości.
W alne zebranie delegatów W. ks. Poznań­

skiego odbyło się w Poznaniu 2. bm. pod przewo­
dnictwem pp. B. Kościelskiego i ks. dr. K an-
teckiego.

P. Sczaniecki oświadczył, że ks. dr. S a n ­
tockiemu i ks. Ostrowiczowi władza duchowna na 
przyjęcie m andatu poselskiego nie pozwoliła.

Nastąpiło głosowanie na kandydatów na 
p'Słów.

I. Z okręgu średzko-śrem sko-wrzesińskiego 
kandatam i wybrani zostali op. dr. Szuman, ks. dr. 
Stablewski i Karol Sczaniecki.

II. Z okręgn nowotomyślsko-śmigielsko-ko- 
ściaósko-grodziskiego wybrani: pp. Magdzióski, I. 
Zakrzewski.

I I I . Z okręgn odolenowsko-ostrowsko-kępiń- 
sko-ostrzeszowskiego wybrani : pp. Józef Grabski
i ks. lic. Radziejowski.

IV. Z okręgu jarocińsko-pleszewsko-koźm ió- 
sko-krotoszyńskiego w ybran i: ks. d i. Jażdżewski
i radca Motty.

V. Z okręgu gnieźnieósko-witkowskiego wy­
b ran y : d r. Ju lian  Chełmieki.

VI. Z okręgu wągrowiecko-mogilnickiego wy­
brany Stanisław  Różański i W ładysław Brodnicki.

V II. Z okręgu poznafieko-obornickiego wy­
brani dr. Stasiński i Stefan Cegielski.

V III. Z okręgn szamotulsko-międzycbodzko- 
skwierzyńskiego wybrany ks. Róhr i Leon Czar- 
liński.

IX . Z okręgn rawicko-gostyńsko-leszczyńsko- 
wschowskiego w ybran i: ks. Schróder, Adam ks. 
Czartoryski i Stan. Modlibowski.

X. Z okręgu inowroclawsko-strzęlińsko-szu- 
bińskiego wybrani dr. Tadeusz T rzciń iki i dr. Zy­
gm unt Celichowski.

XI. Z m iasta Poznania wybrany ks. dr. 
Jażdżewski.

X II. Z okręgu bąbimojsko międzyrzeckiego 
wybrani H aza-R adlic i ks. Róhr,

X III. Z okręgu bydgosko-wyrzyskiego wybra­
ni M agdzińiki, ks. dr. S tablew ski i dr. Roman 
Komierowski.

XIV. Z okręgn czarnkowskiega i chodzie- 
skiego wybrani dr. Szuman i ks. Gajowiecki.

O trzym ujem y następujące pism o: 
„Zapraszam y szanownych posłów z w ięk szych  

posiadłości okręgn Samborskiego na n a ra d ę , która 
się w sprawie w yknpna propinacji dnia 7. b m. 
o godzinie 4  popołudniu w Samborze w sali R a d y  
powiatowej odbędzie". Piotr Gross, poseł na Sejm 
krajowy. Tadeusz Skałkowshi, poseł na Sejm k ra­
jow y. ' .

Tslioaiy junty Narmlowfii".
B o l i o r o d c z a n y  d. 4. października. 

Miasteczko Sołotwina stoi w płomieniach 
Spłonął urząd telegraficzny.

W ied eń  d. 4. października. Przy koń­
cu wczorajszego koncertu odbyli cesarstwo
austrjaccy wraz z cesarzem Wilhelmem cer­
cie i rozmawiali uprzejmie z wielu dostojni­
kami.

Cesarz Wilhelm złożył dziś rano jako 
w dzień imienin cesarzowi Franciszkowi Jó ­
zefowi wizytę gratulacyjną, a następnie wy­
słuchał raportu hr. H. Bismarka.

Dziś po południu odbyło się polowanie 
w parku Lainz.

Pol. Corr donosi, że cesarz Wilhelm u- 
dzielił hr. Kalnokiemu brylanty do orderu 
czarnego orła, węgierskiemu prezydentowi 
ministrów Tiszy i wielkiemu podkomorzemu 
hr. Trautmannsdorfowi order czarnego orła, 
szefowi seknyjnemu Szógeuyemu brylanty do 
orderu czerwonego orła, szefowi sekcyjnemu 
w ministerstwie spraw zagranicznych Passet- 
t i ’emu, namiestnikowi br. Pessingerowi order 
korony I., burmistrzowi miasta Wiednia dr. 
Uhlowi order czerwonego orła II. klasy z 
gwiazdą, i prezydentowi policji Kraussowi 
order korony klasy II. z gwiazdą.

B u k a r e s z t  d. 4. października. Dzisiaj 
przybył do Sinai ks. Walili. Joneralicja o- 
otrzymała zawiadomienie, że król sobie nie 
życzy, aby będący w czynnej służbie jenera­
łowie starali się o mandat do parlamentu.

B er lin  d. 4. października. Według nad­
chodzących tutaj doniesień, gotują ces. W il­
helmowi w Rzymie przyjęcie, przechodzące 
wszelkie marzenia. Będzie illumiuacja forum 
Romanum, której się ma cesarz z kapitolu 
(ratusza) przypatrywać, będą ognie sztuczne, 
obejmujące koloseum, łuki, forum Romanum 
i kapitol, będą osobno ognie sztuczne na 
Piazza del Popolo. Kantatę na cześć cesarza 
rozpoczyna przeplata i kończy czysto mo­
skiewskie „urra! u r ra !“ Studenci i artyści 
niemieccy osobno się przygotowują. Koleje 
włoskie wypożyczają nietylko 100 wagonów 
od austrjackiej kolei państwowej, ale nadto 
40 od' kolei Południowej i 500 od francuz- 
kiej kolei Paryż - Lugdun.

Sofia  d. 4. października. Jak  słychać, 
między Bułgarją a br. Hirschem przyszło do 
skutku porozumienie w sprawie ruchu aa ko­
lei żelaznej Wakarel-Sarembey.

B er lin  d. 4. października. Obiega tu ­
taj pogłoska, że tutejszy ambasador rosyjski
Szuwałow będzie wkrótce odwołany, a jego 
miejsce zajmie Dołgoruki, obecnie poseł w 
Persji. Byłby to dowód, że się próby poro- 
zumieuia między Niemcami a Rosją daremne 
mi okazały.

B er lin  d. 4. października. Pamiętniki
ces. Frydryka i  r. 1866 były w stu a z po­
dróży do Palestyny w 50 egzemplarzach od­
bite (w handlu nie wyszły) i w wyciągach 
w kilku dziennikach i książkach podane. 
Znajdują się one w bibliotece królewskiej i 
w tutejszej uniwersyteckiej.

A lek sa n d rja  d. 4. października. Upa­
dek Suakunu jes t  lada dzień spodziewany. 
Obce mocarstwa wysłały już tam statki dla 
zabrania swoich poddanych.

Paryż d. 4. października. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza dekret o cudzoziemcach. 
Gaulois został upoważnionym do zaprzeczenia 
wiadomości o zaręczynach ks. Jerzego grec­
kiego z córką ks. de Chartres.

Skutkiem powodzi kolej między Lugau- 
nem a Genewą została na kilku miejscach 
przerwaną. Szkody są znaczne.

L ondyn  d. 4. października. Morning 
Post uważa zjazd monarchów w Wiedniu jako 
fakt wielkiego zuaczenia. Związek Niemiec,
Austro-Węgier i Włoch, z którym Anglia
serdecznie sympatyzuje, zostaje przez to
wznowionym i będzie uważanym słusznie za 
najpewniejszą rękojmię utrzymania pokoju 
europejskiego. Polityka ligi pokojowej, taka 
jak  dotychczas, może być pewną poparcia ze 
strony Anglii.

L on d yn  d. 4. października. Wiadomo­
ści o zgonie cbalifa Abdallaha mahdego (za­
stępcy Proroka) w Chartum., nie bardzo dają 
tu wiarę, gdyż wieść o zgonie pierwszego 
mahdego, Mahometa Achmeta, kilkakroć się 
pojawiła, nim się sprawdziła. Zresztą w pań­
stwie mahdego ma panować zupełne rozprzę­
żenie.

L on d yn  d. 4. października. Na wczo­
raj szem walnem zebraniu członków ligi i r ­
landzkiej w Anglii, odbytem w Birmiagham, 
oznajmiono, że liga liczy 37 .750  członków. 
0 ’Connor przepowiadał rychły upadek stron­
nictwa konserwatywnego, poczem zgoda mię­
dzy Irlandią i Anglią nastąpi. Uchwalono też 
wotum zaufania Gladstonowi i Parnellowi.

Wiedeń dnia 4 października 1 g. 45 m. po­
południa. Akcje kredytowe 309-50. Akoje alpejskie 
Tow. górniczego 44 60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 303 50. Akcje Banku anglo-austija- 
ckiego 113 15. Akcje Unionbanku 213 2 5 . Akcje 
kolei Karola Ludwika 208 50. Akcje kolei Półno­
cnej 245.80. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
108 50. Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 254-30. Akcje kolei Ler-Czern. 218 50. 
Akcje kolei Wfg.-półnoono-wsehodniej 160-50. Losy 
komunalne wiedeńskie 141.50. Akcje Tow. tureckiego 
107-50 Galie, oblig. indemniz. 104‘—. Akcje kolei 
półn"cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 19850. Losy re- 
gulaoji disy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 226 75 Akcje Bankrereinu 99.50. Rosyjski rubel 
papierowy 130 50. Losy prem. węg. — .— .

4*/to%  Renta wspólna — ■— . 5®/„ renta austr. 
papier. — '— . 4®/# renta austr. złota — .— . 4°/°
renta węg. złota 100 20. 5®/0 renta węg. papierów 
90 60. Napoleondory —.—. Marki niem. — •—.

P r z y je ch a li do L w o w a
dnia 4. październ ika  1888:

Hotel Żorźa. T br. Horoch z Wrzaw W. Kozłow­
ski z Bożubowiu. J . Lukasie wica z Źezawy. W ł. U strzy- 
cki z Czelatyc. J .  Żywicki z Baryczki. G. Lówy z W ie­
dnia M. Aywas z Jasionowa.

Hotel Wartzmoski. B. Prószyński z Bncka. J . Legey 
z Biłki. J. ks. Leszczyński z Gorzyc. W. Gabriel z T ar­
nopola. J . Buczkowski ze Złoozowa.

Hotel Angielski Z. Sarnecki z Krakowa. L. 8ze- 
chowicz z Przem yśla. K. H epter z Bolechowa. L. Znami- 
rowska ze Skały. E, R ylski z Czarnołezieo. K. Wolnie- 
wiez z Kunkowiec.

Hotel Kuhna Dr. Badurowie* z Mikołajowa. 8 t. 
Z ieliński z Worobijówki. M. Simowicz z Hadynkowic. 
E. Merynowicz z Drohobycza. A. Milerowicz ze S tan i­
sławowa.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 4 października. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płaoą

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 z ł. m. k. . . 207 50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 217 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277'—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — ■—

II. L isty zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . —• —

5°/, . . 99-75
„ „ gal. 5%  wyl. 10% pr. 102-50

Banku krajowego 4 '/s ‘ /« los. w 51 1. . . 93—
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%  . . 101-10

„ kredyt, gal. ziem. 4®/„ ' .  . . 94.10
„ kred, gal. ziem. 5% los. w 371 101-10

kred. g . ziem 4°/0 los. w 41'/4 1. 91-25
„ kredytowego gal. ziem. 4 l/,%

los. n 52 1.................................... 94.75
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 56 1. 90-50

żądają 
2 1 1 -—  

220 50 
281—  
216—

100-75 
103-50
94—  

102-10
95-10 

102-10
92-50

95-75
91-50

LU. L isty  dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3% 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0’) 2% 0/0 . . . 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk. 

6% los. w 15 l a t ................................
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjne galioyj. 5®/0 m. k. . . .
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I. em. .

—  57-50

V. Losy.

VT1. Monety.

Dnkat cesarski • ■ 
Napoleon dor . . . .  
Półim peijał rosyjski 
Bnbel rosyjski srebrny 
Bnbel rosyjski papierowy

Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze

48—

3
H '

104-— 105-25 Ł *
100-— 101.— 0
103"25 105—

91-35 92-35
CD

23-50 25-58 » d
V I

| i

3 3 - - 35-50

5.79 0
5.71 5.81

40
9-57 9.67
9-88 9.98
1.36 1.48

1.28*/, 1.30®/,
M59 25 60-25

Bnbryka „N adesłane11 nie pochodzi od Bedakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e

S efd en e G renad ine von  9 5  kr.
bis fi. 9.25 per M eter (12 Q ualitat.) sebwarz nnd farbig, 
yersendet roben- stlickweise zollfrei das F ab rik -D ep o t 
G. H enneberg  (k. k. Hofiief.) Z iirieh . M uster nmgehend. 
Briefe 10 kr. porto. 963 2

Z M IA N A  M IE S Z K A N IA .

M i m i  L ISO W SK I
dentysta i lekarz do chorób jamy ust

przeprowadził się do domu Wgo Kirscłmera
przy placu Trybunalskim  1 .1

i o rdynu je  od godziny 9 do 1 p rzed  po łudniem
i od godziny 3 do 5 po p o łu d n iu . 53

Adwokat krajowy

Dr. Leonard Nowacki
otworzył biuro dla spraw cywilnych, skarbowych 

i  administracyjnych
we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej I. 1

na pierwszem piętrze. 51
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Cł-/-vlr-p/-v A w nieprawidłowem trawieniu i cierpieniach 
u l U M O O  żołądka sprawdzoną została skuteczność 
Lippmanna K arlsbadzkicb proszków musujących. 9
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RESTAURATOR
kttry przez dłuższy czas utrzymywał renemswaną 
restanraeję w dawnym hotelu angielskim — objął

Earząd restauracji 
■w H o t e l ia .  P r a n c u s k i m

przy placu Marjackim  
i pelsea się łaskawym względem Saanewsej Pu­
bliczności, przyczem ręezy za w ykw intną kuchnię, 

w yborne trunki i skrzętną nsłn gę. 
Przyjm uje się absaam eit. ' N S  

PIWO SZWECHACKIE, sprowadzane edtąd wprost 
ze źródła a nie prze* ajentów. r .a jd B j.  się w y­

łączn ie w R estauracji GLIŃSKIEGO.
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najczystsza  
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

sknteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza.

H enryk M a tto n i. K a r ls b a d  i W iedeń.
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OGI JELENIE pojedyncze
kupuje za gotówkę 1916 j

H erm an G-rosser
Ebersbacb w Saksonii (Sachsen). [

Premiowana 
na wystawach światowych

Londyn 1862, 
Paryż 1867, 
Wiedeń 1873, 
Paryż 1878.

ICHY
m

D M IN 1ST R A C JA  w P A R Y Ż U , 
B ou leyard  M o n tm artre  n r. 8 . 
P A S T Y L K I do T R A W IE N IA
rtworzone ze źródeł soli Vichy. J312!" 
mnego smaku o niezawodnym skutku 
zeeiw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SO LE Y IC H Y  do K Ą P IE L I
iczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- 

nie są w stan ie  udać 9ię do Vichy.
Dla uniknienia fałszerstw  żądać należy, 
y na wszystkich produktach znajdowały 
? zn ak i: Kompanji wód Vichy.
Dostać można we Lwowie w apt. P. Hi- 
laseha, E Mendroehowitz i Goldbauma 
Wewiorskiego. 1204

FORTEPIANY NA RATY 
we W IED NIU  i na PROW INCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE takżs pianina z fahryki znanej fir­
my eksportowej Gotfried' Cramer, W ilh. 
Majer we W iedniu ed zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in ­
nych firm zł. 280 de 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł. do 600 zł. 1069
Clayier - V srschleiss u. Leih-A nstalt A. 
Tbierfelder, Wiedeń V II. Burggasse 71.

Ważne dla panów krawców !

P i . krawcy, którzy życzą sobie otrzymać 
obfity wybór najnowszych próbek

i a i
na ubrania m ęzkie i dziecinne

zechcą się zgłosić do fabrycznego składu 
sukna

J  OH A N N  G U N Z B E R G
T U C H FA B B IK S - N IE D E R L A G E  

in  G raz (S te ie rm ark ) .
Próbki rozseła się bezpłatnie. Towary 

za zaliczką pocztową. 1871

Z n ak om itą  je s ien n ą

B R Y N D Z Ę
l i p t a w s k ą  ,

pełeca handel

S t o  l l a r k i e % w i c * »

w e  L w o w ie ,  w  r y n k n  1. 4 2 .

I W ' Soeben erschien:

BROCKHAUS’
Kleines

( O l i w ą  d o  m a s z y n

Sm arow idło do osi 
Cement, Gips, Ter 
Dektnry d0 dauhów

i°r* ân'eJ Isk wszędzie
ALOJZY H U BN ER

L W Ó W .

4 .  z A i r f l a g r e .

Neue durchgesehene Ausgabe.

N a j l e p s z e j  C z e r n i d ł o

na całein 1868 św iecie.

St. Fernolendt
■ w  ‘N T y i e d . r L l - u . ,

za pomocą tego czernidła e triym u je  
się w jadnej • 1 wili bez natężenia naj- 
piąkniejezy pełysk . nie psuje one ske- 

ry  ale nadaje jej wielką trwałość. 
D ostan ie  p raw ic  we w szystk ich  h a n ­
d lach  m onarch ii a u s tro -w ęg ie rsk ie j, 
ijs p -  Z powodu wie'u bezwartościo­
wych naśladować, n p ras /a  się Szan. 
Publiczność, aby wyraźni# żądała wy­
robu F c rn o leu d ta , i tylko ten jako 
prawdziwy uznawała, który pesiada 

pewyżzzą marko i mej* nazwisk*
S t. F em e lcn d t.

w .doborowych  
gatunkach pole­
cam najtaniej i 
rozsełaui f r a n c o  

w w c e c z k a c h  5 kilowychAt.,. zj ■ o
I AW*Bsm&oi* w wo'fip.7.

Mit Karten und Abbildungen 

- auf 98 Tafeln,
darunter 13 Ciironiotafeln,

2 Halbfraiizliande: 18 Mark.

Santos żó łta  pospolita 
Doming* blada 
P o rto rieo  zielona dobra 
K uba zielona bardzo dobra 
L ag u ay ra  bardz.- dflbra 
C ejlon  plantacyjna , drobna 

„ „ gruboziarnista
„ n perłowa

J a w a  złotawa arom atyczna 
Moka arabska silna 
St. Jag o  zielona najprzedniejsza

H A N D E L  1449

St. Markiewicza
w e  L w o w ie , w  Rynku I. 42.

8 —
8 40
9 -  
9.60

10- -  
10.40 
10 80 
10 80 
10.80 
10.80 
11.20

Nowo urządzony handel

WILHELMA SYDORA
W HOTELU EUROPEJSKIM

p r z y  p l a c - u  ą v £ a r j a c l E i m .  1 .  4 .
poleca w- największym wyborze

najnowsze Materje wełniane
n a su k n ie  d am sk ie. 1934

PLUSZE I AKSAMITY
Wielki zapas Chustek ciepłych „Himalaja“ tudzież 

francuskich włóczkowych.

ificczray i

Ogłoszenia drobne.

BUDKOW SKI powrócił z Iwonicza i roz­
począł lekcja tańców i gim nastyki 
Rynek 12. 32

Q SO B A  z dobrego domu.

p iU K IE R N IA  Wierzbickiego poszukuje 
EJuezaia, 50

CERA TY , dywany, wszelkie obicia powo­
zowe, poleca najtaniej handel S. W y­

szyńskiej ul. Ormiańska 26. we Lwowie.

DRZEW O OPAŁOAYE na sągi. Bukowe, 
grabowe i «krąglaki. 10 eetnarów  rą- 

banego buk*wego złr. 4-50 — Zlecenia 
przyjm uje handel Maurycego Bałłabana, 
Piae M arjacki 1. 8. ‘ 48

D OM z ogrodem do wynajęcia od 1. 
października, n liea Kochanowskiego 86

sile w iłku,
przyzwoicie wychowana, wolna, samo­

istna, obznajomiona praktycznie z prowa­
dzeniem gospodarstwa wiejskiego czy to 
miejskiego; wszelkiem zatrudnieniem  do- 
aow em , ogrodowem, szyciem itp  zdolna, 
pracowita, na k tórej pewność i uczciwość 
w kaidem  względzie liczyć można, poszu­
kuje zaraz um ieszezenia na wsi lub w 
mieście. — Mogłaby się także podjąć być 
przy jakiem  handlu towarów mięszanych 
lob innyab. — Łaskawe zgłoszenia na 
listy  frauko pod lit. B. P. poste restan te  
Sądowa W isznia. 51

C5er
o
O
c r

JEDYNA FABRYKA bilardów we Lwo­
wie Manrycy i Jan  Andraszek, ulica 

Grodzickich 1. 3.

Koronki i obszycia do sukien.
Oryginalne francuskie sznurówki.

F r ó T o l e l  n a  ż ą c ł a n i e  f r a n ł c o .
P rz y  odbiorze 1 0 0  z łr . opuszczam  4 procent.

ł iE M E N T O  do panów kolegów! Przy- 
ITlpominam mój skład apteczny Ceny 
tamże jak gdzieindziej. Ekspedycja szybka 
Mikołaj Karezewski, Lwów. 49

przyjmuje 
Ludwika 9. we Lwowie, 
punktualna i akuratna.

Dostawa szybka, 
23

ł l j s z e lk i e  przybory do haftowaaia i szy- 
»» dełkewania, jakotoż hafty zaczęte i 

wykońeicne, najtaniej i w największym 
wyb»rze, pełeca A Sedlak, uliea So­
bieskiego 1. 9. 25

Ogłoszenia drobne po cencie od wyrazu przyjmuje 
Administracja „Gazety Nar.“  ul. Łyczakowska 3. i  Biuro dzien­
ników ulica Karola Ludwika 9.

m -m  rr~i;rriiimifnrr '̂iiihW<Bi jwntm~MiyrfnrrrifitTT -

M i  CYG ARETOW E , które prze­
wyższała pod względem klejenia 
1 wszelttie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI tfiae M arjacki 1. 8.

.ia sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 la t p  T. T ubli.zności znauogo ban- 
diu, w ybór najm odniejszych tow arów  b ła w a tn y c h , p łóc iennych , su k ien ­
nych, jedw abnych  jakoteż dywanów' persk ich  i b ielizny s to ło w e j, *e źró­

deł pierwszorzędnych i sprzedaje takowe

'  P° n a jta ń szy ch  cen a ch  1927
SKLEP mój znajduje się

p o d  1 .1 3 . u l .  Ż ó ł k i e w s k a
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Z Wysokiem powołaniem M eier W idrich .

Największy wybór 
L a t a r ń

■u.

ALOJZEGO HOBNERA
L w ó w

ulica Karola Ludwika 13.
1913

U W IA D O M IE N IE .
Na mocy k tneesji, ndziolonej mi przez Wys. c. k. N am iestnictw o założyłem 

w S tan isław ow ie  b iuro  d la  iasow ych spraw  gospodarczych  ; które głównie zaj­
mować iię będzie :

1) urządzeniem gospodarstwa lasowego, względnie sporządzaniem planów 
gospodarczych ;

2) oszacowaniem bądź całych kompleksów Iasowych, bądź pojedyńczyeb 
drzswostanów w celu sprzedsży, zamiany lub oboiążenia d łagism  hipotecznym ;

3) udzielaniem informacji i pomocy w uprawach dotyczących gospodarstwa 
lasowego i przepisów ustawy lasowsj ;

1 4) inspekcją lasów, celem dopilnowania ścisłego wykonania planów go-
  spodarczyoh.

1911 J ó z e f  B r o d o w i c z ,  emer, c. k Radca laBowy
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4 0AI1TA NA BODO W A i  Piątki h i»  6. Paidiisrniki 1888.

SUBSKRYPCJA
n s u  ł e r ó l .  s e r T o s f e ie

Losy Piiiitirowt
z roku 1888.

p o  lO .  fraanJscÓ T T r ■ w  z ł o c i e  
g/f*  ubezpieczone na dochodach z monopolu tytoniowego.

Rocznie 3 ciągnienia premiowe i 3 amortyzacyjne
feajaJeÓ T ar

w zlocie 800.000 f r e m J e ó w
w złocie

i t. d.

£

2 5 9 . 0 0 0 ,  2 0 0 . 0 0 0 , 1 0 0 . 0 0 0
bez żadnego potrącenia

Każdy los musi być wyciągnięty przynajmniej kwota fr. 12'1» do fr. 40
Cena subskrypcyjna złr. 6*50
Zadatek dr. 2*50 dopłata resity po repartycji.

f

Publiczna subskrypcja odbędzie się

w Piątek dnia 5. i w Sobotę dnia 6. października b. r„
a zgłoszenia przyjmują jot od dnia dzisiejszego

T w  kn - * c* k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny
W tJ  l iW U W lC . i pp. Sokftl & Lilien;

TZ^TłnljrktTnA* c* k* uPrzyw* galic* akc. Banku hipotecznego 
W  A .r d ) K 0 W 1 6 »  i P* Albert Mendelshurg;

W T  r^r/AT*ni A lT fA O  filia c* k* uPrzyw* SaL akc- Banku hipotecznego
W \  l i l i i  WI  jQj( jli  . i Bukowiński Zakład kredytowy ziemski;

W T o r» n A r\A liT  M a  c -  k ‘  uPrz>w- &alicyjsk-X d l  llU|JUIli» Banku hipotecznego.
akcyjnego

3 » ;

fi


